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| I micie Ateńczyk , był to ieden 

z nayflawnieyszych Greckich 
s.  Wodzów, po wiele razy oyczyznę radą 
i odwagą fwoig przy fławie i wolności 
| utrzymał ; lecz po owey flawney Sala- 
mińfkiey woynie, w którey nie równemi 
a fiłami, pokonał iednak walecząie Xer- 
xefa Perfkiego Króla mnogie woyfka, na 
tem flopniu zafługi tego ftangly: iz A- 
| renfcy obywatele, czyli mocy iego ‘boige 
Jie, czyli zazdrofzeząc iego Jawie, ztych 
go wygnali murów, które dn nie dawno 
włafnemi zafłaniał pieyfiami, A biorąc 

"AB 


ro na uwagę: iż rozdrażnienie takiego 
męża, mogłoby im kiedyżtedyż, okrutny 
cios zadać, wfzędzie tam na niego czy= 
nili zafadzki, gdzie tego cnota zafigga- . 
ła, chcąc ią przywalić i zgubić. Nie 
miały tak wielkie przeciwności "mocy na' 
flałość mężnego Temiftoklefa.  Wygna- 
my, prześladowany, ogołocony ze wzy- 
fikiego, fpodziewat fie poplecznika, a w 
naywiekfzym z fwoich nieprzyiaciół fzu- 
kad go odważył fig. Pofzedł do Perfyt 
nie znaiomy , flawit fie przed vozgnie- 
wanym. Xerxefem , i daw/zy mu fie po- ' 
znać, profit odważnie o ftbvonienie. Za- 
dziwiony nieprzyiazny Król nieuftrafzo- 
ną pężytomnością i nazavifkiem tak wiel- 
kiego Bohatera, którego świeżo fkofzto- 
wał reki, zwyciężony zaufaniem w fwo- . 
dey w/paniatosci, uciefzońy taką zdoby- 
vzą, która fie mu dobrowolnie doflata, 


miafio tego, to był ułożył fobie zguębić 
go, uścifkał ferdecznie , przyjął do przy- 
iaźni, obronę przyobiecat , i bogacłuy 
i godnosciami obfypał. ` Nie dość było 
do przywrócenia dawnego bytu Femifio~ 
klefowi na uwolnieniu go od nowych for- 
tuny zafadzek. Nie przeblaganie mier= 
ziło Xerxefa imię Greckie, rozumiał iż 
gorównieś Temiflokles powinichnienawi- 
dzieć, urażony fromotnym, anie fiufznym 
wygnaniem. Wrhkazat tedy do niego : 
aby na czele wfzyfikich fit Pańfiwa iego 


betmaniąc, | wfpolną nad Grecyą wyko- 


nat zemfle. Znalazł więkfżą w Temi» - 
floklefie cnotę Xerxes, niżeli fie mogt fpo- 


dziewać. Zaftrafzyło to podanie Gree 


czyna poczciwego, chciał fie od tey wym 
mowić ufługi ; ale Król po tylu wyświad- 
czonych dobrodzieyfiwach rozumicige fig 


_ bydź Panem tego, chciał go przymufić 
A 3 


do konania oyczyzny wlafney, W przy- 
krey zofłając potrzebie Temifokles oka- 
zania niewdzięczności lub dobrodziciowi, 
lub oyczyznie, pofłanowił od obóyga u- 
chylić fie przez tracizng. Tylko co' uż 
zamyft okrutnymiał wykonać, wfpania- 
łamyślmy Xerxes Bobaterfką kochając 


wierność, i zapalony [zlachetnym cnori 
p] t ` 


Matin an acho ry 
wyścigiem, nietylko mu zabić fig nie dos. 


BEL 1) v A, 7 
puści, ale oprocz tego dw pokdy Gre= 
cyi poprzyfiągł, ktorego daremnie po ty- 
lekroć wyglądała, i doprafzała fie. 
Cornelius, Nep: Plut, &c, 


Sas  - DARONEŃ 


TEMISTOKLES, 
DRAMMA: 
| A 4 


Xerxes Krol Perfki, 
"TEMISTOKLES, 


Asrazya Córka 
N Temiftóklefa. 
EOKLES Syn 


Roxana Xiginiczka krwie Krdlewfkiey lu» 
bowniczka Xerxefa, 
LizymacH Pofeł Grecki. ` | 


SEBAST poufały Xerxefa. 


Scena w Suzie. 


AKT PIERWSZY. 
CZE ZES e i 
SCENA L 


JE 


| Teatr wyraża Dom rofkofzny Króla 
Xerxefa. 


TEMISTOKLES I NEOKLES. 


"TEMISTOKLES. 


C. ezynilz? 


© NEOKLES, 


Puść mnie, abym tego zuchwalca ukas 
ral! Widziałżeś Oycze iak fłachał twego tg. 
dania ? pokiż iefacze, i iakie daley pogardy 
znofić mamy? 

eae A 5 


"Tr MISTOKLES; 


Pofkróm niewczefny zapęd ; iefzczeż 
to mniemafz iż w późrzód Grecy ieftes? 


Że widzifz zgraie podchlebców, co marnie | 
Zawfze fig w fzczęściu do każdego garnie. | 


Neoklefie, wfzak fig iuż wfzyftko odmie- 


“nilo, a mądry iść za rozumem i do.czafu to» 


fowac fig powinien, — Ten dòm ieft nieprzy” 
iacielfki... ia nie ieftem inż miłością tnadzie- 
ią Ateńczyków, obdarty ze wfzyfikiego, w 
ubóltwie, na wygnaniu, zewfząd opulzczo» 
ny i włoczęgą tylko ieftem. 


Wfżyfiko mi ufzło drogą niedościgło , e | 
Serce mi tylko w fłatku nie oftygło. 4 


NEOKLES. 


Ze mnie teraz prawie do gniewu przy- 
> twoia fłałość, wybacz mi Panie, Wi. 
dzifz fig wygnanym z tych famych, murów, 
które krew twoia ocaliła; wizedzie na cię 
czatuje nieludzkiey oyczyzny prześladowni- | 
cza nienawiść, „która cię ściga aż do każdego | 
katka {chrontenia fig twego. | 


* Do tego wrefzcie przyfzło to iafzczurcze plemie, | 
Iz nie chce byś mógł mieyfce inie¢naktérey ziemie 


Ne 


DRAUMA. IE 


A ty iefzcze nie farkafz, iefzcze na ta 
fpokoynym.ielfteśż Ach czyż można na tak 
fzkaradną przewrotność bydz tak nie czułym! 


"TEMISTOKLES. 


Synu, w tey drodze życia niedawnym 
będąc gościem ,. każdy. przypadek mafz za 
nie naturalny. Nie ze wfzyfłkim ia twoie 
potępiam zadziwienie,.. ieft'ono niewiado- 
mości płodem, a zafiewem umieiętności... .. 
Nienawiść która cię zaflanawia, bywa częftos 
kroć SAMA dobrodzieltw nadgrodą.. . 
Nicwdzięczny ( iakich ieft podofłatkiem) nie 
nawidzi wagi dobrodzieyftwa Ww fwoim do- 
broczyńcy; ale opals inny w nim dobroczyne 

ność fwoią kocha. 


I tę każdy różnicę między nami przyzna, 
Ze ia kocham Oyczyznę, mnie guębiOyczyznó:. 


NEOKLES. * 


Teleca by toznośnieyfza była; gdybyś 
od famych ludzi niefprawiedliwości dozna: 
wal, ale tegoż i od Bogów doświadczać, ieft 
to rzecz więk(ża A niżeli bym znieść ią por: 
trafil. 


= 


‘TEMISTOKLES, 


"TEMISTOKLES. 


A to czemu? 


NEOKLES- 


Ten los niefzczęśliwy bydź mienią nad- 
grodą cnoty twoiey. 
"PEMISTOKLES. 
Wiefzże przecie, między lofem pomy- 


ślnym i przykrym co karą, a co ieft nad- 


grodą? 
NEOKLES. 


Jakże to? 


"TREMISTOKLES, 


Praca dofkonali cnotę, a fzczęście to ig 
kazi. 


Woda gdy fie dwoi grzbietem, 
Lecąc po fkałach z impetem, 
Srebro czyfłe na dół zlewa; 
Stoiąc w zepfuciu omdlewa, 


Miecz co go nie używano, zażyty do 
boiu blafkiem przeraża oczy; ale gdy pró- 
no leży, rdzy nabywa: — 


DRAMMA, . 13 


/NEOKLES. 


Ale co przeyście z tylu chwalebnych o~ 
krzyków do tak wielkiego niefzczęścia „... 


"TEMISTOKLES, 


Dali może Bog te czafy, 

Kiedy przeydą te hałafy, 

A ludzie fię dziwić będą 

Nad tą złey fortuny zrzędą, 
Lofu mego zazdrość podła 
Bardzicy niż wieść będzie bodfa,' 


NEOKLES. 


lu ieft tobie nieprzyiaznych, tu wfzyfcy ... 
każdy w oney flawney porażce, pozbył z ra- . 


TEMISTOKLES, 


dy twoiey albo przyiaciela, albo krewnego, 


albo oyca, albo fyna,... Zlituy fig nad fobg: 
amy y ueiekaymy ztad. — 


"TEMISTOKLES. | 
Milcz... widzę iz z daleka ktoś nadcho. 
dzi, zofław mnie: tu famego; a ty na ufłra- 
niu czekay. 
NEOKLES. 
‘Oycze, i ‘nie mogłbym ia z tobą tu 
zolłać ? 
'[TEMISTOKLES. 
Nie mogę twoiey cierpliwości zaufać, 
a nafz ftan terazniey{zy wiele iey -potrzebuie. 


'NEOKLES. 


"Teraz ... 
"LT EMISTOKLES, 


Bądź pofłufzny ..... 
NEOKLES, 
Przynaymniey w tak okropney nawał. 
ności miey o fobie fłaranie! 
"TEMISTOKLES, 
| Idż.. aw milczeniu możefz pewną brać 
otuchę, ==. 


DRAMMA. IŞ 


NEOKLES /piewa. 
Arya. A 


Brać otuchę w takiey porze, 
Kiedy nie wiem iakie zorze, 
Władnąć maia mą nadzicią ? 
Z tąd wyroków los uparty, 
Z tąd fłałości twoiey harty 
Boiaźliwym fercem chwieia, 
odchodzi, 


SCENA IL 


ASPAZYA, SEBAST, TEMISTOKLES. 


TemisToxtes ma Jirome patrząc na Seba/fła. 


Ten człowiek z famego ubioru zdaie 
mi fig wart fzacunku, twarz 1eg0 zapewnia 
że proflakiem bydź nie mufi, — profić go 
będzie mi wolno... Lecz i Panienka jakaś z 


` nim nadchodzi, — z flroiu znać Greczynkę. 


AseAZYA do Seba/ła.. 
Słuchay — 


TEMISTOKLES, 


SEBAST, 

Nie mogę zatrzymać fię piękna Afpa. 

zyo, bo Król czeka na mnie, ( chce odchod, 
AsPAZYA. | 

Moment tylko. — Ow tak okrutny 

rozkaz czy prawdziwy? 
SEBAST, 

Prawdziwy, i kto żywego lub zabite. 
go Xerxefowi Temiftoklefa fławi , pewną 
ma nadgrodę. — 

AsPazYA ma ffronie. 

Niefzczęśliwy Oycze! 

TEMISTOKLES do Stbafła.. 

Panie, powiedz mi iedli fie godzi wie. 
dzieć, czy może każdy do nóg wielkiego 
Xerxefa upaść ? Jeżli wolno gdziebym mogł 
tego dofłąpić? 

ASPAZYA na ffronie, 

Jakby ta Oyca przeftrzedz! 


SRBAST “g wagardg, 
Pytay fig gdzie indziey. 


DRAMMA. 


TEMISTOKLES. 
„Bał Jedlim zbłądził, przefirzeż mnie o ble. 
10 dzie z ludzkości fwoiey , cudzoziemiec ie. 


ftem, i tuteyfzych obyczajów nie wiadomy. 


SEBAST do «4/pazyi, 


y 
l Afpazyo bądź zdrowa, 
- odchodzi na Temiftoklefa x pogardą 
patrząc. 
Caw 
$ SCENA I 
: ASPAZYA i TEMISTOKLES, 
"TEMISTOKLES ma „Aronie. 
5 Co za głupia duma! 
o ASPAZYA. 
uh 


Bogowie odwroćcie od .tych kraiów ; 
Oyca mego! 


| | TEMISTOKLES ma fironie. 


Od tey Greczynki trzebaby lepfzego 
tym czafem zafiągnąć oświecenia. i. do A/pa- 
B 


18 "TEMISTOKLES. 
zyi, Szlachetna Panienko, ieżeli Niebo, obra. © 
ca fig ku niemu Afpazya. Nieba! coż to za 
| twarz ! ] 
al ASPAZYA. À 
II Przebóg! to albo Oyciec, albo podo. | 
|| bny do Oyca mego! y 
I 2 
if 'TEMISTOKLES, 
Hi 
| Mów.... 
| ASPAZYA, j 
JA Temiftoklefie. 1 
i 
i TEMISTOKLES. 
i 
Afpazyo.... 
| AsPAZYA, 


Ach Oycze! 

TEMISTOKLES, 
Ach Corko....  ścilkaią fig. 
| | AsPAZYA. 


Uciekay ... 


TEMISTOKLES, 
A ty żyiefz? 


DRAMMA. 19 


ASPAZYA. 


Ach uciekay móy kochany oycze.... 
Jakaż cię złośliwa gwiazda do tego pałacu 
wprowadziła? Xerxes chce twoiey zguby.. 
ktoby cię ftawił, temu nadgroda obiecana., 
Ach nie dciggay fig! mógłby cię kto tu po- 
znać. 

"TEMISTOKLES, 

Wydafz mnie tą twoią zbyteczną boia. 
źnią.... Powiedz gdym cię do Argów po- 
fal, abym cię nie wydał na gwałt woienny, 
twóy okręt czyli nie utonął, czyli nie zginął? 

ASPAZYA. 
Tak iet zatonął, ani żaden nie ufzedł 


morza, 


Ja niefzczęśliwa śmierci wydarta od garła, 
Ze żyię, ftrata drogiey wolności mnie wfparła. 


T EMISTOKLES, 


Jak to? 
ASPAZYA, 


Statek nieprzyiacielfki (drżę z boiażni ) 
Ledwie mnie w pół umarłą na ląd ftawił nogą, 
Tu przywiódł, bym żnofiła złzami dzikość froga 

B 2 


TEMISTOKLES. 


'TEMISTOKLES. 


Wiadomeż tu ieft twoie urodzenie? 


Aspazya. 


m isę A m 


NI Nie — Xerxes mnie nie znaioma Xię- 
yniczce Roxanie darował, — Ileż razy cie- 
biem wzywała. — Ileż razy prozbami mo- 
iemi przebiiałam niebo, abym cię oglądać 
mogła! 


| Niebyłam tey iednak myśli, 
| | Byśmy do tey pory przyfzli, 
Hl Bym cię corka płakać miała, . 
| Żem twey całości żądała. ; : 


T EMISTOKLES, 


Poprzeftari narzekać corko, 


Smutek z radością blifko fig fafiedzą, 
Czefto.w momencie wybrną, co wnich fiedząz 
Może niefzczęście dziś przyidzie do końca, 
/W tobie doznaię łafkawfzego ftonca, 


ASPAZYA, 
Ale gdzież mię znayduiefz? w niewos | > 
li. Jak fatm przychodzifz? źbieg j wygna- 
niec. Ach niefzczęśliwy oycze! gdzież ieft 


i 


DRAMMA, in A 


ów blafk, co cię otaczał, i do któregoś na- 
wykł? owa wipanialosé, bogactwa, ffug nie 
przeliczone roie, gromady przylaciół...... 
Ach niefprawiedliwi Bogowie! 


Wartkie Ateny co was zazdrość pafie wściekła, 
Jefzczeż was do (wych ziemia wnętrzności nie 
zwlekła 2 
I do tąd z fwego Jowifz tu na was fiedlifka, 
Żartkich piorunów nie cifka? 


"LEMISTOKLES, 


Stóy Afpazyć ! rozumniey żalem two» 
im rozrządzay, — Nieieft moia corko cnotli. 
wym, kto może pragnąć niefzczęścia oyczy» 
zny włafney. 


W tych życzeniach dla Oyczyzny , 
Na czas nie ścierpię trucizny 


ASPAZYA, 


Im więcey na obronę Oycze méwifz.o ni, 
Tym ią mniey od ochydy złość wiafna zafłoni. 


"TEMISTOKLES. 


Nigdy wigcey.... 


‘TEMISTOKLES. 


- AsPAZYA. 
Uchodź przecież i uciekay z tego kraiu, 
"TEMISTOKLES, 


Czegoż fig obawiafz ? wizakem niko- 
mu tu nieznaiomy — 


ASPAZYA. 


Nikomu, nikomu... Kędyż Temiftokles 
nie znaiomym komu bydz może — znako- 
mite dufzy twoiey piętno na czele wyryte 
wydać cię bez ochybnie może; a dziliay 
frożfzymby to niebefpieczeriftwem było.... 
Pofeł Ateńfki w ten prawie fam czas do Su- 
zy przybył, — ktożby fię przed iego, albo 
dworfkich okiem mogł utaić. 


‘TEMISTOKLES. 


Powiedz mi, iezli wiefz , zaczym tu, y 


kto przybył. 


ASPAZYA. 


Nie wiem , ale Król w krótce go flu. 
chać będzie.,.. Można z tąd i lud widzieć, 
który na wyznaczone fpiefzy mieyfce. 


DRAMMA. 23 


TEMISTOKLES, 


Możez tam iść každy z tych co zechcą? 


ASPAYZA. 
Tak ief, moze. 
‘TEMISTOKLES. 


Więc ty tu zofłań, 
Ja czegom dawno żądał, dziś ufpokoię, 
Z blifka nieprzyiacioly póydę widzieć. mote, 
ASPAZYA. 


Stóy... ach ia niefzczęśliwa! — na ca 
fie ty odważafz! chcefz więc żebym umarła 
z boiaźni? odmień, ieżeli cokolwiek u cie- 
bie zafłużyłam miłości, odmień twoie za- 
«myfły! przez tę niezwyciężoną rękę, do któ- 
rey obzałowania z pokorą i boiaźnią znowu 
powracam. 

Przez tę QOyczyznę, która od przodków wyrodna 
Za niewdzięczność miłości twoiey nie ieft godna 
Przez litość którą cnota twa chowa głęboka 
Uchodź profzę o Qycze! nieprzyiaciół oka. 
TEMISTOKLES. 


Podź niech cię uścifkam kochana Afpa- 
zyo. W tey twoiey trwodzekochaiacey cór- 
B 4 


24 TEMISTORLES. 


ki ferce poznaię, ~~ Nie upodlay fig — zo. 
flaw mi flaranie o fobie famym. — Bądź 
zdrowa — a tym czafem oycowfkim naucz 
fig przykładem, pogardzać widokiem łakomey 
fortuny, 
śpiewa „Aryę. 
Komu fortuna niczbedna 
Burząc okropnością ze dna 
Serce z frogością ofwoi, 
‘Ten fig icy potym nie boi. 
Gdy fig froży, gdy fig miota, 
Męftwa fzkołę miewa cnota, 
Jak żeglarz gdy morze huczy, 
Styrem robić fię nauczy, 


odchodzi Temiffokles. 


SCENA Tv. 


ASPAZYA a potem ROXANA, 


ASPAZYA. 


Ach żadney nie mam w fobieżyłki, któ. 
raby teraz z boiaźni nie drżała, | 


Dramma. ieg 


ROXANA. 

Ciebie przed tobąż faing obwinić mufzę! 
za.co fzczęśliwe twoie przypadki przedemną 
taifz? ieżeliś nieprzyiaciotka, przynaymniey 
rozumiałam żeś (zczera. 

AsPAZYA na fironie. 

Ach! wfzyfiko iuż wie pewnie Te- 

miftoklefa poznała. 
Roxana. 

Blednielz? — nic mi nie mowifz ? — 
1 prawdaż to bydź ma, Ze tak wielką nie- 
Przyiaciołkę mam przy boku moim? 

|  ASPAZYA. | 
Ach Xiężniczko! 
‘ROXANA, 

Milcz niewdzigcznico, Ja przed tobą 
dufzy moiey taić nie chciałam, zwierzałam ci 
fię w nayfkrytfzych moich zamyfłach , a ty 


mi to nadgradzafz, fidła Mawige na ferce 
Xerxefa, 


Aspazya na fironie, 
Jak widzę co innego mowi, nie to cze- 
Som fig domyślała, 
on : Bs 


TEMISTOKLES. 


Roxana. 


I taż to ma bydź nadgroda za ¢wiadczo- 
ne ci dobrodzieyftwa? 


AsPAZYA, 


Niefłufznie na mnie gniewafz fięicifkafz 
Roxano; ty pofiadafz ferce Xerxefa, ani ia 
ci go wydrzeć mogę. 


Znam fama ficbie Pani moia dofyć, 
Nie mogę chęci aż do tronu wznofić, 


ROXANA. 

"Nie tay prawdy — mam ia tyfiąc przy» 
czyn obawiania fig. Od. pierwfzego zoba- 
czenia ciebie, co raz oboiętnieyfzym dla fie- 
bie Xerxefa widzę. Patrzę nato z iaką ufta- 
wicznością wlepia w ciebie oczy, fłyfzę iak 
częfto o tobie mowi, ieftem świadkiem po. 
miefzania za wzmianką o miłości. 


I zmyślaiąc wymowkę na to co źle czyni, 
O fwą włafną oziębłość tron przedemną wini. 
ASPAZYA. 


Może to bydź że ieft dla mnie miłofier. 
nym, lecz nie amantem. 


ZO- 


JA- 
je. 
ła- 


DRAMMA. 27 


Roxana. 
Nie zawfze to ieh litością, co fig pla. 
fzczykiem pokrywa. 
ASPAZYA, 
* Wielka zachodzi różnica między Xer- 
xefem i Afpazyą, 
Roxana. 


Więkfze nie równie rożnice miłość 
znofi. 
ASPAZYA. 


Ale iedna cudzoziemka, — 


Roxana. 
Tego fig wyboru naybardziey obawiam, 


Mało tam warte perły gdzie ich łatwo łowić, 
Tu że rzadkie, nie możem ich ceny wyfłowić. 


ASPAZYA. 


_  Zlituy fig Roxano, nie bądź tak dow- 
cipna na włalną fzkodę fobie, Xerxefowi i 
mnie czynifz krzywdę! Gdyby w przykrych 
terazniey{zego mego fłanu kłopotach miłość 
mieyfce mieć mogła, nie byłby pewnie iey 
celem twóy Xerxes, skr 


28 TEMISTOKLES. 


Inną mam w fercu pofłać, która nie wiefz czyia, 
Wiedz tylko że iey ścierać nie chce Afpazya. 


Roxana. 


Ty więc —— 


SCENA V, 
Ciz fami i SEBAST, 
| SpBAsT do Roxany. 


` Jeżli widzieć pragniefz, teraz właśnie 
' Pofeł Ateńfki zbliża fig do Króla. 


ROXANA, _ 
Póydę go w krótce widzieć. 
Asrazyva do Sebafła, 


Słuchay Panie... czyli nie wiefz iak on 
fię zowie? 


SEBAST, 


Lizymach z Egyptu, 
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Asrazya na fronie: 
Wieczni Bogowie! to to ów moy ko~ 
chanek (do Seba/ła) ale za czymże tu przybył? 


SEBAST. 
Słyfzałem że Teimifloklefa fzuka. 


Aspazya „ma fironie, 

Jefzczez moy kochanek będzie nieprzy- 
iacielem oyca mego? czyliz iuż cała ziemia 
przeciwko iednemu niefzczęśliwemu woynę 
“toczyé będzie. 

ROXANA. 

Idź przedemną Sebaście — Afpaayd 
bądź zdrowa. 

ASPAZYA, 


_ Ach wypądź te zazdrófnę trofki z twe- 
go ferca. 


Jakże to Panią tak fzlachetney dufzy 
Podła namiętność bez przeftanku fufzy, 


Roxana spiewa. 
Arya. 
„Dofyć ieft na tem, że kocham, powiedzieć, 
Aby o moim podeyrzeniu wiedzieć , 


"DEMISTOKLES; 


Które mą radość w fmutek przeifłoczy, 
Które ieft ślepe chociaż ma fło oczy, 
Które dobremu nie wierzy, złe zmyśli,' 
Które na twarzy dufzy wartkość kryéli, 


ji odchodzi 
il \ 
NIN 1 
MN SCENA VI. 4 
II | NT h 
IA ASPAZYA fama. i 
Hi . ` P a 
IN I prawdaz to: że na niefzczęście oyca 
| | mego, fam Lizymach przyiechał.... Ach nie 
| flatek! iużże to o mnie zapomniał? — Ro- 
zumie pewnie żem umarła, i dotrzymanie 
wiary nie żywym, za fzaleń(lwo poczytuie! na 5 
tym, o! okrutne nieba, zbywało mi w nay- ; 
frożfzych niefzczęściach pogrążoney I 
mai | Arya, 
li. à n 
Czyliż kogo Boża ręka, 
Bardziey niż mnie chłofzcze nęka? 
Ktoż fię bardziey niż ia męczę? 3 
* 7 iedney wybrnę , w drugiey ięczę! 
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A ta męka bardziey fzkodzi, 
‘ Ktora w oftatku przychodzi! 
odchodzi, 


SCENA VII 


Miey fe w/paniałe wyznaczone do publiczney 

<ludyencyi. Tron wfpaniaty, % iedney firo. 

ny widok Miafa, % daleka TEMISTOKLES 

i NEOKLES , potym, XERXES i SEBAST 
g licznym or/zakiem. 


NEOKLES. 


Oycze dokąd idziefz? nie rozumiem 
myśli twoiey; boig fig każdego weyrzenia ; 
zdaie mi fię że,każdy na ciebie tylko patrzy... 
Owoż z żołnierzami Król nadchodzi 
Uydźmy z tąd 


oor ere 


'TEMISTOKLES. 
W. miefzani w. motłoch ludu zoftar. 
my z daleka. 
NEOKLES, 


W 


t . * : 5, 
dicka; ym, niebefpieczeńfitwa myśl moia 


TEMISTOKLES. 
TEMISTOKLES. 
Milcz mi, a nie bądź naprzykrzony 


NEOKLES za flronie. 
Diżę ze fitachu... 
cofaig fig w bok obydwa 


XERXES, 


Niech przyidzie— trzeba ffuchać Grę». 


_ ckiego Pofła. . wychodzi Żołnierz, do Sebafła. 
Sebaście i do tądże to fię iefzcze przed gnie- 
wem moim tai Temiftokles? tak że to mało 
mogą zachęcić do wyfzukania go moie ła. 
fki i obietnice 2 


19 SEBAST, 5y 
Nie długo będzie ukryty, “iuz wiele 


iel fieci*na iego niefzczęście zallawionych.’, 
{ { hy 


XERXES. 

Póty nie będę miał pokoiu', poki ón 
oddychać będzie. ‘On to widział iak Xer- 
xes mimo tylu okrętów uchodził,” któtejtf" 
obciążyłem Egeyfkie morze; ón wie że mnie 
przynaglił do tego. zem mufiał iednemu po- 
dłemu i fzczupłemu ftatkowi powierzyć ży. 
cie mo- 
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cie moie, wie , iż mnie pragnienie do tego 
Przywiodło 
4 
łem z pofoką z miefzaną wodę do napoiu 
Pil, iakby z nayczyfifzego wyczerpaną zdroiu. 
„ I możefz żyć taki który fig z tego wy» 
nofić może! Nie, nie będzie ; to prawda 
To fzalenftwo na me ferce 
Stafolgy mi za morderce, 
wfępuie na Tron. 
NEokLEs do Tumi/lokle/a. 
Słyfzałeś ? 
TEMISTOKLES. 


Słyfzałem . 


NEOKLES. 
Uciekaytmyż, 


* 


"TEMISTOKLES, 
Milcz mi o tem. 


TEMISTOKLES. 


SCE NA VII 


a Jami i LIZYMACH w Towarzy wie 
Greków, | 


| s 
LizyMACH. BĘ 


Nayiaśnieyfzy Monarcho! w tobie cho- | 
ciaż nieprzyiacielu , nie tylko Krolewfki ma~ 
jefłat czczą Ateny , ale nawet od twoiega 
ferca, równie iak pariftwa, wiélkiego, ocze- 
kuia nad wlzyftkie dary więklzego dobro» 
dzieyfiwa. 

s XERXES, 


Byleby tylko nie o pokoiu,  fiądź i 
przekładay. 


Neoxtes do Temifloklefa, 
Toż to Lizymach? 
TEMISTOKLES. 
Tak ielt. 
NEORLES. 
Może twóy los polepfzy prayiaciel kochany, 


"TEMISTOKLES. 


Albo milcz, albo uftap, natręcie nieznany, 


pee 
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Lizymacn do Xerxefa, 

Gnębić tych, którzy publiczny fpoczy: 
nek miefzaią „ ieft w fpólnym panuigcych 
intereflem; powinni w tym fobie dopomas 
gać nawet i nieprzyiaciele, 

Wfzyftkim zafzkodzić mogą na zbrodnia nie 
mściwi, 
Który ze może uciec, tyin wyftepki żywi. 
'TEMISTOKLES ma /fronie. 

Ach wybacz niefzczęśliwy przyjacielu! 
Jef ten zbrodzień, którego Ateny fzukaią, 
Tego Pałacu mury w fobie go chowaią, 

Tutay go znaleść możefz, lecz cię profi o to, 
Abyś go im darował {wa wielką (zczodrotą, 
NEOKLES. 


Ach nielitośna proźbo! przyiacielu mylny! 


‘TEMISTOKLES, 
Ach obywatelu oyczyźnie przychylny ! 


XERXES do Lizymacha, 
Niechcę teraz roztrząfać po iakiey tuś przybył 
przyczynie, 
Albo czyli mam ufać wafzey wierze, czy nie; 
C 2 


"LT EMISTOKLES, 


Wiem dobrze że wfzelka fztuka chy- 
trey twoiey mowy , nie ze wlzyfikim tey 
prożby zuchwałość pokrywa... A do mnie 
co należy fpoczynek Aten? Czyż mam być 
wykonywaczem rozkazów walzych 2 Ktoż 
tę nową powinność między nieprzyiacioły 
wprowadzil?  Chcecież ‘dawać prawa albo 
rady? Tym nie dowierzam, a tamtych nie 
cierpię. Niech was nie tak bardzo unofi wit- 
trzyk iednego zwycięltwa. 

Los Greków ieft nie ‘pewny , fzczerze wyrzec 

mogę; 
Ma otwartą do Atea iefzcze Xerxes drogę. 


Lizy MAGH. 


Ale naco fie wam zda Teinifłokles ? 


XERXES, 
Wiedzieć będziefz (koto fig będzie znay- 
dował w moiey mocy: 
LizyMACH. 
Więcdotych czaśiefzcze fię nieznaydnie? 
XERXES. i 
Choćby i był, to fig ci z tego fprawo- 
wać mie myślę. 


DRAMMA. 37 


LIZYMACH. 

Bardzo cię Królu zaślepia Greckiegd 
imienia nienawiść, a przecież gdyby w zwią. 
zek pokoiu — 

XERXES. 

Stóy — o pokoiu zabroniłem ci mówić, 
LizyMACH. 
Prawda — ale — — 


XERXES, 


Dość myśl twą zrozumiałem, mą mówiłem tobie, 
Refztę odłoż na potem, teraz odeydź fobie. 


LizyMACH. 


Arya. 


Póydę — lecz chociaż ciebie włafna duma draźni, 

Nie ukazuy takowey wzęardy dla przyiazni, 

Każdy przeciwnik może nabawić kłopotem, 

Z doświadczenia włafnego wie Azya o tem. 

Częfłokroć im kto flabiey cenić kogo zechce, 

Mocniey wzgardzicielowi ten boki wyłechce. 
odchodzi 


C 3 


BOY. T'EMISTORLES, 


SCĘNA IX. 


XERXES, SEBAST, TEMISTO. 
KLES i NEOKLES. 


Xerxes do Schafa, | 


Sebaście, Grecy rozumieją że iniędzy 
Perfami ich Teminonles: Ach fzpieguy, fzu- 
kay, ieżeli to ieft prawda, pocielz twego 
Pana, Ta tylko ofiara może ufpokoić nie- 
nawiść, która mi ferce truie. 


NEOKLES ma ffromie. . RZ 
A Oyciec nie ucieka! 
TEMISTOKLES. 


| 
Oto czas do wykonania zamyfłów (CZye 


ni fobie między żołnierzami droge.) 


NEOKLE$, 
Ach! Oycze! ach fluchay! 
"TEMISTOKLES przedartfsy fig do Tron 
Naypotężnieyfzy Monarcho! | 
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SEBAST. 


Precz od Tronu, — odwaga taka warta 
grozby, lyk 
"TEMISTOKLES. 


Nie zwykli ludzie hanbić Bogów fwe. 
mi prożby. 


Segase do Temiflokle/a. 
Odeydz — — 


| XERXES, 


Nie— — trzeba go ffuchać, — Mów 
Cudzoziemcze czego chcefz ? 


"TEMISTOKLES, 
I . , i 
© Szukam ucieczki przed lofem 


Nie mogę fi gdzieindziey przyzwoiciey fchronić, * 
Jowifz tylko, lub Xerxes może mnie obronić, 


XERXES 
'Ktož ty ieftes ? 
TEMISTOKLES 


Urodziłem fig w Atenach. 
ł 
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l 


40 TT EMISTOKLES. 


XERXES. ! 
Będąc Grekiem, iakże fig odważaż prze- 
demna fławić. 
TEMISTOKLES. 
Tak iefl, wiem że to imie ief winą, 
ale ta wina wielką zgładzona zafługą. 


* Temiftoklefa co fzukafz daremnie 
Xerxefie, będziefz go miał dziś przezemnie. 


XERXES, 
/Temiftoklefa ? i prawdaż to ? 
TEMISTOKLES, 


Nie zwykłem przed Monarcho zmyślać 


XERXES. 


. 
- Nie mam nadgrody któraby tak wiel. 


kiey zafłudze wyrównać mogła. Gdzież 


iefl ten cel nienawiści moiey ? 
TEMISTOKLES, 
Oto, przed tobą fłoi. 


XERXES, 
Kto ? 


@a 
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"TEMISTOKLES. 


Ja ieftem. 
XERXES, 
Ty? 
‘TEMISTOKLES, 
Tak ieft, 
NEOKLES, 
Gdzież fię fkryię? odchodzi. 


XERXES. 


I także to fig mało boifz gniewu mego? 
WIĘC ZW, «R i 


P ; 
TEMISŤOKLES. 


Słuchay Panie, i o dalfzym moim lo. 
fie fanów ; oto mafz przed tobą igrzyfko 
izczęścia, Ja ieftem ten fam Temiflokles 


Z którego wielki Tron twoy zadrżał mocy, 
Dzifiay u ciebie twey żebrze pomocy. 
Zna cię Żeś mocen; wie żeś rozgniewany , 
Przecie nadzicia przed tobą go fawi, 
Ty go zafionifz przeciwko fromocie, 
Tak fobie poczniy iak zwykli łafkawi, 
Wfzak nie dowierza tylko twoiey cnocie, 
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42 TEMISTOKLES, 


Jeflem w ręku twoich... Możefz mię 

zachować, y możelz fie mścić nademną..., 

, ieżli twoie ferce podżega flawa, ia ci do te. 
go otwieram pole 


Godne twey cnoty, a ty zwycięż fiebie, 
Niech nieprzyiaciel powftanic przez ciebie, 


Jeżeli zaś nienawiść tobą rządzi, wfirzy. 
may ią na moment, i pomyśl , iż daremna 
„ieft zguba bezfilnego nieprzyjaciela, poży- 
teczne nabycie wiernego przyiaciela ; że ty 
królem ieftes, ia wygnańcem. 


W tobie tylko nadzieię kładę nie daremna, 


Wiedz o tym, a pofłanów co fię ma ftać ze mną, 


` 


XERXES 


Sprawiedliwi Bogowie! ktoż kiedy bę. 
fpiecznieyfzy umyfł widział! Coż to ielt za 
nowy cnoty i odwagi rodzay 2 W obecno: 
ści Xerxela, famemu bezbronnemu nieprzy- 
iacielowi fławać, ach to ie (| iuż nad to. (do 
Temifloklefa,) Powiedz mi Temiftoklefie CZE 
go żądafz? Czyli chcefz nienawiścią do. 
świądczyć moięy chwały? Ach nie , tęraz 
nie zwyciężyłz! Przydź do mnie niech cię 
uscilkam (wfłaie z Tronu) będziefz mnie 


| 
| 
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mieć: takim, łakiegoś fie {podziewal. Dla 
twey pomócy otwarte będą fkarby moies 
na twoią obronę 


Pańftwo moie rozległe uzbroione będzie , 
Od tąd nafze imiona w iednym będą względzie, 


TEMISTOKLES. 


i 


Do tąd moia nadzieia zbytnią fig zdawała, 
Jednakże dufza twoia więkfzą fig dziś fata, 


Lecz coz ci ofiarować mogę ? pracę, 
krew życie moie ? 
Tak wielkie dobrodzieyftwa zawfze przewyż- 
fzycie, 
Krew hoyna, pracę hużną, i cate me życie, 


j XERXES. 


\ + 
Niech przyiazri Temiftoklefa będzie 
nadgrodą, niech fię nafze nie kończą fprze- 
czki 
Choć nienawiści nie chee w fercu chować, 


Chcę iednak z tobą wfpanialey: woiować, 


Ary ay 


Jeżli fię oba iednako zgadzamy , 
Godnieyfzą walkę wieść z fobą mamy, 


TEMISTOKLES, 


Od tąd żaden znas niech nie wie 
Ja o zemście, ty o gniewie. 

Ty podporą będziefz moia, 

A ia zas obroną twoią. 


odchodzi. 


SCENA X, 


"DEMISTOKLES fam. 


Och lofie niefłateczny, iakże odmie- 
niafz widoki! Chcefz żebym z tobą fzalał! 
Nie — — doznałem cię nie raz i przychyl- 
nym dla fiebie, i przeciwnym. 


Łafkami fig twemi brzydzę , 
Gardzę względem, z gniewu fzydzę. 


Arya. 


Blafk znikomy mnie nie ślepi, 
Nie ciefzy ten śmiech falfzywy , 
Nie wierzyć tobie naylepi, 
‘Ani bać fig lofie krzywy. 
Wiem że częfło kwiatki kryią 
W krzaczku iadowitą żmiią, 


| 
„DRA MMA. 45 I 
| | 


Częfto widzim gwiazdy znikłe, 
Łudzić tylko oczy zwykle. 


‘ odchodzi. 
ot | | 
| RF | i 
| SCENA XI, í ||| | 
| | al 
| ASPAZYA a petem ROXANA, Hi 
j li j 
| il 
| ASPAZYA, 
W 
ie | Gdzież iefł 2 kfoż mnie niefzcżęśliwey il 
Ies | ; Ą ; A | 
af! ukaże oyca! nie widzę go,-a teraz oznay- i 
: 1. | mił fig królowi,  Neokles mi to powiedział, NA 
UE | nie mogł fig ofzukać! “Ach Xiężniczko! mi- 
łofierdzia ! pomócy twoiey! -bron oyca me- l 
go od gniewu Xerxefa. | 
Roxana, AM 
Oyca? | e | 
ASPAZYA. | | 
Ia LA 
| O Boże ! — ‘Ja to ieflem niefzczęśli- BI 
| wego Temilloklefa córką, 
| : ` M SA 
| ROXANA. | 
Ty? iak to? | | | 
U” 


'TEMISTOKLES, 


Aspazya, 


Na nic iuż teraz taić fig z lofetm moim. 


Roxana. 


Nieba! Rywalka moia mocnieyfzą fię 
teraz flaie ! 
ASPAZYA, 
Ach wielka Pani, proś o lafkę dla niego, 


I 


ROxANA, 


O łafkę dla niego ? to ty więc wizy- 
ftkiego nie wiefz 2 


! 'ŃSPAZYA, / 


Wiem:, Ze na gniew Xerxefa fam fig | 


oyciec wydał, a brat móy: który mu tego 
przefzekodzić nie mógł, uciekł. 


Z nim fig zfzedłfzy fly(załam ten wyrok nie miły, 
Co me ufzy przeraził i ofłabił fily, 


Roxana, 


Słuchayże teraz refzty — Wiedz m= 


Ra 
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SCENA XI 
SEBAST i ciż fami. 


SEBAST. 


Afpazyo, fpiefz fig, Xerxes cię woła 3 
Temiflokles mu powiedział że corką iego 
iefteś, i nad tę nigdy wefelfzey nQwiny król 
nie fłyfzał. 

Roxana. ma. fironie. 


Co za niefzczęście ! — 
ASPAZYA, 


Gdyby: fig przynaymniey nienawiść 
Xerxela zmnieyfzyła. 


SĘBAST, 
Nienawiść? Temiftokles raczey iego 
iefi. kochaniem. 
ASPAZYA, 
Jako? wfzak nie dawno zguby iego 
żądał! 
SEBAST, 
A teraz go ścilka; * ufzczęśliwieniem 
Twoim nażywa, pokazuie wfzyfikim, i nie 
mowi tylko o nim. 


"TEMIŚTOKLEŚ.. 


ASPAZYA. 


Bądź mi zdrowa Roxano, taką radość czuię 
Le zgadnąć nie potrafię, kędy fig znayduię. 


Ar ya. 


_ Męką ieft dla moiey dufzy , 
Radogci tak wielkiey zbytek, 
Czego gdy fobie nie tufzy, 
Człówiek mufi zadrżeć wizytek, 
Lękam fig by nie fen plochy, 
Ktory gdyby mnie porzucił, 
Znowuby nędzną zafmucił, 
I porem gorźkie fzlochy. 


odchodzi. 
SC ENA XIII. 
ROXANA i SEBAST 


SERAST na flronie. 
Już czuie zazdrość Roxana — ferce mo. 
ie, miey dobrą nadzicig ! 
Roxana. 


Oóż to znaczy Sebaście tak niecierpliwa 
chęć Xerxela mowienia z Afpazyą, 
SEBAST. 
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SEBAST, ` 
Ja ci nie śmiem mego fig zwierzać po” 
deyrzenia, 
ROXANA. ' 
Ale przecież — + 


SEBAST, 


Zdaie mi fię, żeią Xerxes kocha. W 
ten czas kiedy fig o prawdziwym iey lofie 
dowiedział, nie przewidziana radość blylnę- 
ła na iego twarzy, która fkrytość iego ferca 


wydała. 


ROXANA. 
Przepadniy z taką baśnią! we śnie ra- 
czey gadafz,” 
SEBAST. 
Dałyby to nieba, iednakże lepfza za- 


„ włze ofłrożna boiażń. 


Roxana. 


Bogowie!..,. a w takim przypadku 
cozbym miała czynić? ! 


SEBAST. 


Co?... oto mścić fig — Taka piç- 
kność łatwyby miała do tego fpofob, 
| D 
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Nie trzeba fię,o więkfzą radość nigdy fłarać , 
Jak kiedy giewiernego zdrady można fkarać. 


'TEMISTOKLES, 


sf 


Roxana, 


Prawda že to życie flodzi, 
Ale fzkody nie nadgrodzi, 


Arya. 


Wybrać z tyfigca iedno czułe ferte, 
I w nim fobie gniazdo zrobić, 
Doznawać potem z niego przeniewierce! 
Żal tak ciężki może dobić! 

O! wy, miłości coście doświadczyli ! 
Teraz was niewierność nęka! 
Powiedźcie: czy fo ieft katownig? czyli 
Może bydź gdzie gorfza męka ? 


odchodzi. 


SCENA XIV 


SEBAST fam, 


Samo mi niebo pomaga. Xerxes kocha 


Afpazyą; Roxana ledwie nie pęka z gniewu, 


wW n 
będę, 


im miłość, a w niey gniew podfycać 
Jeżli ta zemfly wyciągać będzie, a 
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wielką fig rzecz odważę; z mnoftwem przy- 


iaciół, których iey pozylkaé mogę, złącze- 


ni-iey przyjaciele, «uczynią mię flralznym , - 
nawet Xerxefowi, Do famego Tronu mogt- 
bym może figgnąć.  Ktoż to wie? 


Y do trudnych nadzieia rzeczy fię przedziera, 
Los odwagę, odwaga fzczęście zawfze wfpiera, 


Arya. 


Nadto był prawda odważny, zuchwały, 
Kto fig na morfkie pierwfzy puścił fkały, 
I chęcią bogaćtw nie pewnych uięty, 
Nabyć ich żądał przez fzumy, odmęty 
Ta iednak żeglarz płochością odkupił, 
Skarby z ktorych nas los odległy złupił. 


2 ee e 


'TEMISTOKLES. 


AKT DRUGI. 


RO 


SCE WA’ T 


Bogate pokoie wyznaczone od Xerxefi Temi- 
Jioklefüwi, na około maczynia napełnione 
atotem i perłami, 


TEMISTOKLES potym NEOKLES, 


TEMISTOKLE$, 
Orożeś w innym: anie = oto ind los 
twóy odmieniony Temiftoklefie! dopiero w 
uboltwie, niedoftatku, fzukałem nadaremnie 
chałupki dla ciebie, 


| 
| 
| 


Teraz dom twóy iaśnieie od fprzętów od farby, | 


Widzi(z otaczaiące ciebie zewfząd fkarby. 


Jefteś Panem kroleftwa i Krola. Ktoż 
wie iaki inny widok czeka cię na teatrze 
tego świata, 


Ml 
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EJ 
Że bayka życie nafze, poznaig to jaśnie, 
Ale fig iefzcze moie nie (kończyły baśnie. 


_ NEOKLES, 


Raz przecie oycze przychylne cnocie 
i niewinności blyfnely planety, Wolni ie~ 
fieśmy od niebefpieczeńftwa. 


Ta nowina w Atenach fkoro fig rozgości, 
Sfać będzie niewdzięcznikom fzpik z twardych 
ich kości. 


Teraz fig koley fzczęścia nafzego za- 
czyna!-— Juz go przewiduję — zdaie mi 
fie że iuz 


Bogadiwa, wieńce, tryumfy i władzę, 

Z tobą fig wfpólnie raduige gramadzę, 

Królów zwyciężam, przechodzę Alcyda, 

Pańftwóm moc moia wrefzcie prawa wyda. 
'TEMISTOKLES, 

Nie tak bardzo iefzcze Neoklefie do- 
wierzay — zbytkuiefz teraz w odwadze, 
coś przedtym gdy wiały przeciwne wiatry, 
biifkim iuż portu będąc drżał z boiaźni. 

Teraz kiedy pomyślny zawiał na nas nagle, 
Wfzyftkie na wiatr niepewny chcefz rozwiiać zagle, 


D 3 


"TEMISTOKLES. 


A ia bym vaczey wolał, aby ta odwaga, 
Co fig teraz w tobie wzmaga, 
Była cnotą w porę owę, ` 
Dziś ią wyftepkiem nazowę; 

A przeciwnie ta boiaźn co cię ucilkafa , 
Terazby fig cnotą fłała, 
Choć to przedtym była grzechem, 
Waruyże fądzić z pofpiechem. 


dane NEOKLES, 
| Ale czegoz fig bać mamy ? 


'TEMISTOKLES. 


Ale czemuż mamy ufać? tym fkarbom 
które iak fą darem momentu, tak moment 
ie odebrać może. ‘Tym przyjaciołom 

Których widzifz gromada że iuż przy mnie ftoi, 
Oni to nie fą moi 

Los ich przygarnął , tenże rozpędzi ich w ftrony, 
A ia będę opufzczony. 


NEOKLES. 
Łafka wfpanialego Xerxefa do utrzy- 
mania nas dofyé mocy mieć będzie. 
TEMISTOKLES. 


Tyleż, ile gniew do zgnębienią. 


l 


ł 
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NEOKLES. 


Król ten bardzo iet fprawiedliwy ` 
rozfądny, 
"TEMISTOKLES. 


Król tak wielki wfzyftkiego wiedzieć. 
nie może, trafi fig mu i omylić czalem. 


Gdy (iakich wfzędzie pełno) otaczaią go źli. 
Łatwo ferce odmieni, a wnet czoło skoźli, 
NEOKLES. 

Cnota twoia czyni cię teraz więkfzym: 

nad wfzelkie potwarzy. 
"DTEMISTOKLES. + 
Owfzem kędy zafiugi o prym idą fprzeczne, 
Te cnoty które świecą, fg też niebelpieczne. 
NEOKLES 
Ach! iakie! 
"TEMISTOKLES, 
Odeydź, bo Król nadchodzi, 


NEOKŁES. 
„Jakież to fig w twoich flowach ukry- 
waią czary!  Rozumiałem fig bydź (zczęśli» 
2 


cO: TEMISTOKLES, 


wym, aia fię teraz tyfiąca niebefpieczeńftw 
lękam, * W oka mgnieniu w inna fig dla 
mnie wizyftko przebiera pofłać, 


Arya. 


Tak to obcego chcąc los zabawić, 
Zwykł znas widoki odmienne fławić.. 
Tak fig krolewfki dom zmieni złoty, 
W ciemne więzienie i ftrafzne groty; 
A gdzie bezdenne morze fię pieni, 
Wkrótce fig gefty las zazicleni. 


SCENA IL 


XERXES i TEMISTOKLES, 


XERXES, 
"Temiftoklefie. 


TEMISTOKLES. 
Wielki Królu! 
XERXES, 


Wielem ci iefzcze winien. Obiecałem 
nadgrodę temu 


O 
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Ktoby Temiftoklefa przedemną poftawił, 
Potrzeba ażebym fig w obietnicy ftawił, 


TEMISTOKLES, 
Czyliz nie mafz dofyć na tych darach? 
Za zdobycz tak wfpaniałą, ktora mię wynofi,' 
Nayobfitfze me dary nadgroda prźenofi. 


I chcefz — — 


XERXES, |, 

Chcę niefprawiedliwość lofu poprawić, 
Wywyżfzę cię mimo wlafney twoiey woli. 
Odtąd Lambfak z miafłem które piękny Me. 
ander oblewa, fa twoiemi 

A Xerxes, że zafługi twoie flufzniey chwali; 
Jaśnieyfzym to dowodem okaże wfpaniali. 


"TEMISTOKLES. 

Ach Panie! niechże pomiarkow ańfzym 
będzie używanie twego zwycięftwa, ani 
chciey tak zawfłydzać Temifloklefa. ` Coż 
to dla ciebie do tych czas uczyniłem? 


XERXES. 


Co uczyniłeś? i zdaie ci fig to mało, 
4 R s PAR 
żeś tak dobrze o moiey wfpaniałości trzy. 
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mal? żeś mi takiego życia powierzy!,’ żeś 
mi podał pole na którym mógłbym pamią- 
tke moig wfławić ? 


I Pozwolił przywrócić to w Temiftoklefie, 
Co utratę nadgradza, a fzczęście przyniefie, 


TEMISTOKLES, 
Ale ruiny, krew, klęfki, którymem 


winien — — — 


XERXES, 


Wizyftko to mi nadgradza chwała: iż 
cnotę mego nieprzyjaciela uczcić mogę. 
Od lofu twa przeciwność fwóy początek miała, 
Co fig mi teraz trafia, to ieft moia chwała, 


"TEMISTOKLES. 


O! wfpaniałe zdania godne dufzy do 
utrzymania Jowilzowego berła wybraney ! 
O! fzczęśliwe ktoleftwa takiemy Krdlowi 
poddane. 

XERXES. 


Słuchayże mnie: Ja przedfiębiorę wał. 
ki ułożoney daley rozciągać zamyf, "Tyś 
moiey mocy twoićgo powierzył życia, aia 
twoiemu męflłwu moiey powierzam mocy. 


SSS 
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Pułków Perfkich ty naywyżfzym będziefz | 
wodzem; Poydz, odbieray Buławę w obe- 
cności wfzyftkich woyfk zgromadzonych ; 
Teraz na pofkromienie niefpokoynego Egy- 
ptu rufzyfz, a potym i o więkfze rzeczy ku- 
fić fię będziem. 

Zda mi fię, że całego ieem Panem świata, 

Kiedy fig Temiftokles razem ze mną brata. 


TEMISTOKLES. 
Do iakiegoz to ftopnia wfpaniałości Król 
indy przychodzi? 
XERXES. 


Idź, gotuy, fig na nowe tryumfy; niech 
to dzieła powiedzą, coś ufty chciał wy= 
razić. 

"TEMISTOKLES. 

Bogowie łafkawi zachowaycie mi w 
Xerxefie to naybliżfze podobieńliwo wafze ! 
Sprawcie i ; 

Abym dobrodzieyftwa iego pamiątki nie tracił, 
Ale za nie, zwycięfiwem lub śmiercią wypłacił. 


Ar ya. 


Już mi ta trąba koło ufzów huczy, 
Która mnie dla cię woiować nauczy. 


TEMISTOKLES, ; 


Poftufzny Bogom z chęcią legnę w grobie, 
Jeźli niewdzięcznym mam bydź kiedy tobie. 


SOR NALA ESO 


XERXES, potym ROXANA potym 
SEBAST. 


XERXES, 


Prawda, ze ciężar krolewfkiey korony 
dolega, że tyfiąc niebefpieczeńltw z fobą 
przynofi, ale ta moc nadgradzania dobrych 
zaflug, ed głupiego ślepey fortuny rządu u- 
walniać cnotę, czynić fzczęśliwym tego któ- 
ry nim nie iefł, choć godzien; ieft to ukon- 
tentowanie które wfzyfłko fłodzi, które na. 
pełnia fobą dufzę, ktore porownywa. 


Jeźli człowiek śmiertelny żądać tego może! 
Przeznaczenie monarchy z twoim wielki Boże. 


Zdaie mi fig iz takim ieem. od tego | 
momentu w którym nabyłem Temifloklefas | 
ale tak wielką zdobycz ‘ubefpieczy¢ potrze- 
ba. Afpazyą chcę wynieść na Tron > èno: 
ta ią godną tego czyni, iey krew, iey pię. 


t 


—. 
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knośc warte tego; a tak na Tronie moim 
fwoich wnuków 


Dziedzictwa Temiftokles broni, a krwie związki, 
Niech zafzłe między nami ftwierdza obowiązki. 
Przecież chciałbym Afpazyą pierwey 
wyrozumieé; iuż z rozkazu moiego pofzedł 
Sebaftes dla wybadania fig, a iefzcze go do 
tąd nie widać — Oto on może — — (Ro. 
xana wchodzi.) O Nieba! (odchodząc. ) Ro- 


xana ! unikać iey trzeba. 


ROXANA. 


Dokąd Panie fpiefzyfz? Uciekafz ode- 
mnie ? 


XERXES. 


Nie — gdzieindziey mnie pilny inte- 
res odciąga. 


ROXANA. 


A przecież między temi intereflami bę- 


dzież miała kiedy Roxana mieyfee ? 


XERXES. 4 


Co teraz to wigk{ze mam 


'TEMISTOKLES. 


ROXANA. 

Prawda, rozumiem... Widzę iak ich 
Temiftokles pomięfzał ; {prawiedliwa “iet 
ażeby gość tak godny całe Xerxefa force za. 
przątnął, A potym nie dziwi mnie pomie- 
{zane Xerxefa ferce między zafługami Oy- 


ca, 1 — — — : 


XERXES. 
Xiężniczko byway zdrowa. 


Roxana, 
Ach fłuchay okrutny. 


Xerxes na ftronie. 
Trzeba wyprowadzić z błędow iey na. 
dziecię. (do Roxany.) Sluchay Roxano, 
czas iuż ieft abym ci moie odkrył myśli, 
Wiedzte — — — 
SEBAST. 
Powtórnie Grecki Pofeł doprafza fię 
abyś go fłuchał. 
à XERXES, 
Coz to? nie odiechał iefzcze 2. 


| 
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SEBAST. 


Dowiedział fig, it Temiffokles w Su- ` 
zie znayduie fig, wiele obiecuie aby go mogł 
otrzymać. 

XERXES. 


Ach nadto moiey doświadcza cierpli- 
wości! Niech iedzie, niech fię mi nie opiera. 


Roxana za /fronie. 
Gniew ten, ieft to miłość. . 


Xerxes do Sebafta. 


Słuchay, lepiey namyśliłem fig, Idź 
wprowadź go tu; innym go fpofobem chcę 
ukarać. 


Stbafł odchodzi. 

KOLANA. : 

Odkryi mi nakoniec twoie myśli. 
XERXES. 
Nie mafz teraz ezafu, 
Roxana, 


Obiecałeś powiedzieć, a teraz mnie zwodzifz A 
Abyś twą dzikość pokrył milczeniem; odchodzifz, 


TEMISTOKLES. 


XERXES. 


A rya. 
Nie poymuiefz co fię święci, 
Kiedy taię moie chęci; 
Otoż tobie to co myślę , 
Bym cię uliczył okryślę : 
Kto rozumem umie władnąć, 
Łatwo fkrytość może zgadnąć, 
A ten fnadno myśl fwą znaczy, 
Kto fię milczeniem tłomaczy. 


odchodzi, 


SCENA TV. i | 
ROXANA a potym ASPAZYA, | 


ROXANA. 


Na nic fig nie zda uwodzić. Że zwy- 
NN cięża Afpazya oto pyfzna, ‘Za iakiemiż to 
i w niey wdziękami Xerxes przepada ? 


Aspazya, 


Jużeś przecie Popapienią twoie roz- | 
biła Roxano ? 2 


Roxa» 


lyn 
to 


DZ- 


A 


adrości! iakżę dręczyfz ferce ! 
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ROXANA, 
Choć mey głowy myślami ledwie nie ufufzę, + 
Nie wiem iednak co łączy tak ściśle te dufze, 
ASPAZYA. 


* Co cżynifż? czyli iuż foba nie władafz, 
Patrzyfz właśnie iak niema, nie gadafz, 


Roxana spiewa. 
Arya. 


Twarz zwazam, oczom dziwuię fig owym, 
Które przewodzą nad fercem Xerxowym , 
„Kto padł na te famołówki, 
Ze go taka piękność razi, 
Chociaż daną wiarę „kazi , 
Przecież ieft godzien: wymowki. 


odchodzi, 


SCENA V, 
ĄSPAZYA potym LIZYMACH, . 


ASPAZYA, 


Co za gorzkie fłowa! Oh tyrarńlka za. 


Ę 


TEMISTOKLES. 


Doznaię względem Lizymaka 
W tobie fig fita mieści iaka. 


Lizymacu na Prone, ` 


i TA i 
Tylko na moment chciałbym ią Wie |- 
dzieć, a potym — Czy fię nie mylę! oto 
moia kochanka, 


AsrAżvA. 


Nie może o tymi nie wiedzieć: że ia 
Żyję — nadto ieft głośny przypadek. Ach 
może inny płomień trawi niewdzigcanika op 
a ia go iefzcze zapomnieć nie mogę! 


Już zbiera ze mnie miłość więży fwoie, 


LIzyMACH, | 
Pofłuchayno życie moie ! 
ASPAYZA. 


Kto mnie fwym, życiem zowie?o Nieba! 
‘Lizymacu, 
Twóy wierny Lizymach. 
Przecie cię z daru Niebios widzę Afpazyą, 1 


ASPAZYA. | 
Nie ona to, iey mary tylko fig ‘ink wiią. 


Vie 
oto 
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Lizy MACH, 

Wiem że tak wieść fłaba rozgłofiła ; 
wiem że zmyślała; wiem iakiemi śrzodka. 
mi Niebo cię zachowało. 

ASPAZYA. 
Już gdy tyle przed tobą wieść chyża nie kryie, 
Wiedz iuż i to: dla ciebie że więcey nie Żyię. 
LizyMACH, 


Ach czemuż'mi tak okrutnie ranifz ferce, 


AsPAzy A. : 
Właśnie na lepfze względy zafługnie 
tak wierny pzzyiaciel, tak czuły kochahek! 
Niewdzięczniku 


'Ty któryś to na życie oyca mego galił 
Chcefz abyś ferce córki dla fiebie ocalił, 


Lizymacu. 


Niewdzięczny ! Ach ty ucifku moiego 
nie poymuiefz ! Swięta powinność przymus.: 
fza mię ażebym był oyczyźnie pofłufzny. 


2 . . * } 
Zaden mi pewnie takicy nie zaprzecze prawdy, 
Ze przeciwny kochankom obywatel zawdy, 


E 2 


"TEMISTOKLES. 


ASPAZYA, 


Albo o iednym , albo o drugim zapos 


mniy. 


Lizymacu. 


O iednym nie powinienem, o drugim 
mie mogę, 


I w nudnym niepokoiu mufząc ćzoło z żymać, : 


Staram fię o to, czego nie chciałbym otrzymać, 


t 


ASPAZYA, 
Idż... chwała Bogu, nie otrzymałeś, 
Lizymacu, 
O Boze! Afpazyo, az nadto otrzymałem. 


Daruy mi boftwo Aten, że ziadłe płomienie 
To dlafinutney kochanki wymogły weftchnienie, 


x 


M ASPAZYA. 


Wzdrygam fię =" Coż to otrzymałeś? 


, Lizymacn. 


Król oddaie ‘Temifloklefa Grekom, 


ASPAZYA. 


"O Nieba! 


er eo Ho; 


aN 


s 
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LizY MACH. 


Teraz obiecał go odefłać , i przyliągł 
dotrzymać obietnicy. 


AsPAZYA. 


Nie fzczęśliwam (ma fronie) Zapewne 
mści fig Xerxes za fwoią wzgardę... Lizy- 
maku zlituy fig. « ty fam oyca mi zacho- 
wać możefz. 


LizyMACH. 

Jakim fpofobem ? Juz mnie tam Król 
czeka, kędy polpólfłwo i woyfko ief zebra- 
ne.., w obecności wlzyfikich chce mi go 
oddać... uwaz iaka mi fig moc zoflaie. 

ASPAZYA. 

Wfzyftko co tylko chcefz uczynić, Pow 

zwòl aby taiemną ucieczką — — 
Lizymacn. 


Ach czegoz to żądafz! 
' ASPAZYA. 


Zadam od prawdziwego. kochanka do- 


Wodu miłości. 
E3 


"TEMISTOKLES. 


Nie możefz fig wymowić, chyba byś mnie zgubił. 


LrzymaCn. 
Przód byłem obywatel, niźlim cię polubił, 


ASPAZYA, 


I toż to imię obowięznie 


Byś zguby niewinnego fzukał bez litości $ 


Lizymacn, 
Nie żądam tego, tylko ftrzegę! powinnośći, 
Aspazya, 
Dobrze, czynić my fwoie oboie gotowi, 
Bądź zdrów — i 
Lizymacn, 
Gdzie fpiefzyfz ? 


ASPAZYA. 3 


W rece Xerxefowi, 


Lizymacu. 


Jak to? 
ASPAZYA. 


On mię kocha. 
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bił, | Rozum mi radzi żebym oycu pomagała; 
Jam pierwey była córką, niźlim cię kochała. 
LizyMACH. 
Ach nie daway przykładu dzikiey niewierności! 


AsPAZYA, 


Ciebie to naćladuiąć ftawam w powinności. 


LizyMACH. 


"Także to cię mało kofztuie ? 


ASPAZYA. 


Mało mnie kofztuie? Ach nierozezna« 
ny! Na zawiłydzenie twoie wiedz o tym 
‘) że oyca mego oddaiąc Xerxes, chce mię u- 
karać; przyfyłał on nie dawno z ofiarowa- 
niem mi Tronu, a ta 
Która cię opufźczaiąc na to fig nie żali, 
Nie dba choć fig od Tronu dla ciebie oddali. 


wi 
9 LizyMacu. 


Co mowifz dufzo moia ? 


z ASPAZYA, 
| Jefzczem nie wizyltko powiedziała... 
Sluchay okrutniku: Wiefz otym: mam tya 
á A E 4 


mo TEMISTOKLES, 


fiac przyczyń nienawidzenia ciebie, a prze. 
cież nie mogę, a przecie do'przykrego kro. 
ku rzucania ciebie przyprowadzona ieftem,, 
Czuig, iż mi fig ferce z pierfi dobywą — 
Powinnabym to utaić niewdzięczniku, 
Chciałabym » ale odftepuie meftwo , 
Z płaczu moiego otrzymać zwycięftwo. 


Lizymacu. 


Ach nie płacz tak! wfzyftkiego więrność ma do 
chowa, 
Coż mowię! bądź mi zdrowa, życie me bądź 
zdrowa, 


ASPAZYA, 


Dokad > 


Lizymacn, 


Uciekam przed fzturmem więklzym 
od moiey cnoty, 
+ 


ASPAZYA, 


Ach ieżeli fię iaka ięfzcze ifkra; chowa, 


Lizymacu. 

MA Dość tego, badź zdrowa, 

a Bo pomimo mey nadzieie, 

Już fig ma powinność chwieie, 
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Arya. 


Boże iak to fłodkie fiły, \ 
Tak udatnych oczow fzlochy, 
Ktoż ieft tak dziki tak plochy? 

Kogoby nie ułudziły, 

Ja uciekam moia luba 
Jeżli zoftane przy tobie, 

O, Atenach, i o fobie 

Zapoinniawfzy, pewna zguba. 


odchodzi, 


SCENA VI. 


AspazyA fama. 


Więc oddać fię Xerxefowi 


Jeft iedyna nadzieia która mi zofława, 
Ach iakaż to ieft męka, iakże oftre prawa. 


A Arya 


Nie mafz niefzczęścia, nad takie, 
Kiedy w więzy ladaiakie, 

Miłość przeydzie do morderce, 
Potzuciwizy wierne ferce, 


Es 


"TEMISTOKLES, 


Życiem fig famym otruie, 

Kto kochanka nie żałuie, 

Jeźli tylko żyć prayftoi, 

Zowiąc tego kochankiem, kogo fię myśl boi. 


odchodzi, 


SCENA VII 


Wielki i bogaty Namiot , ze w/xyfthich flron 
otwarty , pod którym ma prawey ftronie Tron 

przybrany narzędziami woiennemi; widok ob. 
Szerney płafzczyzny zafląpioney od woyfka 

Perfkiego w fzyku fłoiątego, 
XERXES, SEBAST, z Satrapami, ot- 
nierze i lud, potym TEMISTOKLE S 
„a potym LILYMACH g Grekami, 


XERXES, 

I prawdaż to Sebaście: że odmawia _ 
mi Afpazya fwoiey ręki 2 
SEBAST. 


Każda piękność za pierwlzym zawfze 


IA wezwaniem ielł uparta. Może. taiemnie 
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wzdycha do ciebie Afpazya, ale to chce mi. 
mo fwoiey woli wyznać, ażeby fig wytło- 
maczyć mogła, oycowfkiego rozkazu oczee 
kuię. 
XERXES, 
Będzie go miała, 
Temiftokles wchodzi. 


Idzie w którym Bóg złożył przez (woią fzczodrotę, 
W Ateńczyku wymowę, a w wygnańcu cnotę. 


Niech mi znak rządu woyfkowego przy- 
niola — (W flepuie na tron Xerxes, które- 
go podpiera Sebaft, a ieden % Satrapów miefie 
na tacy Buławę, i blifko Xerxefa trzyma. 


LizymacH do Temiftokle/a. 
Na iak okropny urząd. niebo mnie przy. 
jacielu przeznaczyło! z iakim w/lydem — 
"PEMISTOKLES. 


Czego fie wfłydzifż ? ia nie miefzam 
przyjaciela z obywatelem, 
Oyczyzna dla poczciwych, ieft to takie Bóftwo, 
Którey trzeba poświęcić wfżyfłkich rzeczy mnoftwo: 
Gdyby mi fig tak zdarzyło, 
'Fożby moim dziełem było, 


76 . ~ "TEMISTOKLES. 


j KERXES: 


Zbliż fig Temiftoklefie. Oto mafz do- 
brang naylepfzą część i naywiękfzą „mega 
woyfka, 


Tak licznym Półkom na niczym nie zbywa, 

Tylko na godnym Wodzu co meftwem zagrzewa, 
W tobie fię go odważny móy żołnierz fpodziewa, 
Weź tę Buławę.., Wodzem ich i Rządcą ciebie 


obieram, 


LizymAch ma fironie. 
Więcze Król ze mnie fzydzi, 


Czyli w Afpazyi taka fiła, 
Ze go tak ulagodzita. 


'TEMISTOKLES, 


' Naywyżfzy Monarcho! nayfzlachetniey. 
fzego ftopnia, na który wybran ieem, 


Przyimuię ciężar twoicy cnocie zaufany, 
` A przyfięgam wierności dotrzymać przez rany, ' 


Niech to fprawią Bogowie. 


Aby fortuna chcąc fławy dochować, 
Przylzła wraz ze mną za ciebie vioiować. 
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Albo sieżli. iakim niefzczęściem grozi 
przeznaczehie, niechay ich, iednym.celem 
będzie Femiltoklęs! Niech Wodz zginie, 
byleby zwyciężyły: woyfka. 


Niech wtócę nie cypryfetn, lecz laurem okryty, 
W pośrzodku wóyfk awycigzkich dowodźca za” 
bity. , 


LizyMACH. 


I takimże to fpofobem Xerxefie Tee 
miftoklefa mi oddaie(z 2 


XERXES. 


Jam tylko, przyfiągł do Grecyi go ode. 
fać , fłnchayże iezli mam dopełniać moiey 
obietnicy, niezwyciężony wodzu, chcę w 
relzcie zuchwałość i dumę ukarać, — Idź -= 
ułożony zamiar ufpokoienia Egyptu może 
kto inny wykonać, — Idż mścicielu moie- 
go gniewu do Grecyi, — Pal włzyfiko 
ruynuy, pluy, wywracay. 

Spraw ażeby poczuły, co moc nafza warta, 
Teby, Korynt, Argowie, Ateny i Sparta, 


‘TEMISTOKLES ma Sironie. 


Zginąłem teraz, 


TEMISTOKLES, 


Lizymacu do Xerxefa. 
Y wzywafz mnie abym tego fucha? ? 


XERXES, 

Juz nie — iedź raczey i zanieś tak po. 
cielzną nowinę ziomkom twoim ; iakpo- 
wraca wygnaniec z Grecyi, 

Co za moc towarzyfzów znim idzie nie zmierna, 
Lizymacu, 


Ach niefzcze{na oyczyzno! kochanko niewierna 
odchodzi, 


SCENA VIH. 
TEMISTOKLES, XERXES i SEBAST. 


TEMISTOKLES. 
Jam zdrayca ! 


, XERXES. 


Hetmanie o czym myślifz 2 


'TEMISTOKLEŚ, 


Ach odmień twóy rozkaz Króla! Jak 
wiele swiata do podbiiania zoflaie, 


Dramma,- 79 i 


XERXES. 
Jeżli przody zuchwalftwa Greków nie ukrócę, 
Na niemi fię nie przyda chociaż świat przewrócę, 
‘TEMISTOKLES. 
Uwazay — — 


XERXES. 


Już zamyff ułożony, wykonać go mufze, 
A kto mu fig opiera draźni moią dufze. 


"TEMISTOKLES. 
Więc innego fobie obierz Wodza, a 
nie mnie. 
XERXES, 
Dla czegó? 


‘TEMISTOXKLES, 


Bo rząd woyfka fktadam pod twe nogi, 
kładzie Buławę przy Tronie, 
XERXES. 


Jak to? 
"TEMiSTOKLES. 


I chcefzże Panie abym był tak frogi? 
Kochaney mey oyczyzny puftofząc przybytki, 
Nie dokaże niefzczęście tego przez fwe zbytki, 


"TemisToktEs. 


SEBAST ma fronit, 
Co za odwaga ! 
XERXES, 


Już nie Ateny lecz ten Pałac ieft two. 
ią oyczyzną; tamte przeciwko tobie zafddze 
ki kouig. 


A ten cię'utrzymuie, przytula, zafłania, 


'TEMISTOKLES, 


Niech broni, urodzenie do Aten mnie (kłania, 


Jeft to powód natury , przywiązanie: 


1 


do oyczyfiego gniazda. 
I beftyom nawet miły, 
Kącik w którym fię rodziły, 


`N 


XERXES, 

Gniew mnie porywa! więcze Ateny 
iefzcze ci tkwią w fercu ? coz ci fig tak w 
nich podoba ? 

"DEMISTOKLES, 


Wizyftko: Panie. 
Praw nie tykanych świątość , dziadów mych po» 
 pioły, 
Mowy ich, obyczaie, i Bogów kościoły, ., 
; Pot com 
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i 


Pot com wylał, blafk który mam od nich, po» 


i wietrze , 
Nic zgoła ich obrażu w mey dufzy nié zetrze, 
XERXES. 
Vos . . U . . 
dze Niewdzięczny ! w moiey obecności z | 
taką fię dumą wynofifz z tey miłości która | 
. . ti 
mnie znieważa ? i 
M | 
‘TEMISTORLES, UI 
= Ja ieftem.... | 
nie' XERXES. : | 
Jefteś iefzcze moim nieprzyiacielem !.. 
; k | 
daremniem fig kufił dobrodzieyftwy memi... | 
7 £ \ 
TEMISTOKLES. i 
Te wfzylikie na wieki fg wypigtno- 
ny wane w fercu moim. 
w 
` Innych mi nieprzyiaciół niech Xerxes ukaże, a 
Wnet te porozumienie włafną mą krwią zmaze, ij 
Lecz iezeli na ukrzywdzenie moiey oy- am 
| 
os |  SZyźny 
| 
Chcefz mego gniewu użyć, zwodzifz fig Xerxefie i 


Ja umrę, ieżli całość iey ma śmierć przyniefic. 
c: A 


F 


TEMISTOKLES. 


XERXES. 
‘Dość ind tego — namyd fie teraz — 
Obrońca Aten przyiacielem Xerxefa bydź 
nie może, — Wybieray coć fię podoba, 
TEMISTOKLES, 
Wierz że móy wybór..... 
XERXES. 
Zwaz dobrze — 'ten moment o twoim 
lofie ma flanowié, 
"TEMISTOKLES. 
Wiem to aż nadto. 


XERXES, 
Gniewalz tego, który cię może niee 
fzczęśiwym uczynić. 
TEMISTOKLES, 
Ale nie buntownikiem. 
XERXES, 
Życieś mi twoie winien, 
TEMISTOKLES, 
Lecz nie honor. 


M 
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XERXES. 


Nienawidzi cię Grecya — 


TEMISTOKLES, 
Ja ią kocham. 


Xerxes ma fronie. 
Bogowie co za wzgarda! (do Temiffo. 


klefa.) Też to więc nadgrodę od ciebie 
Kerxes odbiera ? 


TEmisTOKLES. 
Urodzenie moie Atenom Winienem. 


XERXES, 


gg.  Weście z przedemnie tego niewdzię- 
ćznika — zachowaycie go do kary — zo- 
baczymyż przecie 

Czy ta ftrafzna odwaga w kroku fię otrzyma, 


: "TEMISTOKLES. 
Nieznaydziefz tam boiaźni, gdzie wyftepku niema 
Ary Be 
Zachowam nawęt w katufzy, 
Jednofłayność moiey dufzy, 


Fo 


Już też na refzcie wytrzymać nie mo- 


'TEMI9TOKLES. 


Wina nie kara zawfłydzi, 
| Jeźlim zgrzefzył czekam śmierci, 
W Wolno mię płatać na ewierci, 
| Jeżeli wierność mnie hydzi. 
Ale dla tak piękney winy, 
Umieram każdcy godziny. 


B odchodzi. 


SCENA IX. 
ROXANA, XERXES, potym ASPAZYA, — 
RoxANA. | 
Xerxefie, ia ledwie wierzam — 
na 


Ach ktożby mogł wierzyć? Xiginiczko? 
w moim domu, w obecności całego świa» 
ta Temiftokles mnie zniewaza, 


< Kocha Ateny, z tego chlubi fig naybardzi, 
Dla nich to moim fercem i darami gardźi. 


Roxana na fironie. 


Zaczynam brać otuchę — (do Xerxe/a) 
Kto wie może go córka nakłoni. 
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XERXES 
Í oyciec i corka moiemi fą razem nie- 
przyiaciolmi, Nienawiść ku Xerxefowi w 
każdym Greczynie naturalną fig flaie, Zems 
{ta moia oboyga: fig tycze: 
ROXANA. 
| Z pomiędzy. naywiernieyfzych tobie, 
nikt niema Roxany ferca. 
XERXES. 


Widzę ia to, i właśnie wfłyd mnie za 
przefzłe. 
Roxana. 


A przecież, ia fig obawiam, iezli Afpa- 
zya do ciebie przyidzie — 
wchodzi Afpaszya: 
XERXES. 
Afpazyo! ach, nieodwatay fig na to, 
ASPAZYA, 


Ach ulituy fig Panie! 


| Roxana, 


Widzifż że fig i na to odważyła — hie 
fluchay iey. — 3 | 


TEMISTOKLES, 


XERXES 
Pofłuchaymy , co przecie powiedzieć 
będzie mogła, 
Aspazya. i 
Xerxefie, badz na oyca moiego łafkawym; 
+ 
Daruy go twemu fercù, i mym fzlochom ktwa- 
5 wym, 


XERXES na fronie, we 
Co za piękny żal! “i 
Roxana na ftronie, 


Boię fig fzturmu tego. 


XERXES do Afpazyi. 


I tyż to o łafkę przychodzifz profić ? 
ty która nad innych naywięcey mną podo. 


bno gardzifz! 
ASPAZYA, 

Nie — mylifz fig; wftyd był przy. 
czyną tey pogardy — Dafz memu wiłydo. 
wi zafłonę, ieźli mi przywtóciłz oyca. fer. 
ce to będzie twoim. 


ROXANA ma /Aronie, 
Drzę — z boiagni = 


A= 
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WA ER OOS 


Jakże? mamże ia cierpieć niewdzię- 
cznika, który moich nieprzyiaciół tak kocha?’ 


ASPAZYA. 
Nie — o mniey cię profzę: Zawieś 
twóy gniew choć na moment, — może go 
nakłodiei że ci poftufznym kadzi — Nie 
ozwalafz mi tego ? ach niefzczęśliwąm fig 
urodzila! Nikt iefzcze od Xerxefa niepocie- 


\ 


' {zony nie odfzedł. Ja go pierwfza okrutnym 


doznaię! Nie, nie wierzę temu, nie podo» 
bna to, ta w tobie furowość ieft cudza — 
kofztuie cię ten przymus, 
Udaiefz, że litośne ferce gniew porywa, 
Nie tak, gniew ieft.zmyslony, alitość prawdziwa, 
Ach tak mdy Królu! Ufiąp twoiemu 


fercu i 
Podź za iego wzrufzeniem i za mą otuchą, 


Albo wraz córka z oycem śmiercią lęgnę głuchą. 
XERXES, 
Wfłań na flronie ach co to za cząty. 
ROXANA ma fłyonie. 
“i ; Otoż w wzgardę idę. 
Xerxes do A/pazyi. 
- Uczyń oyca pofłufznym, ia mu (krócę bide. 
4 


"TEMISTOKT ES. 
Ary Cho 
Powiedz mu, iaki zechce los fe wybrać może, 
-2 
Ze piorun zatrzymuię ale go nie złożę, 


Niech myśli, by litości mey godnym był znany, 
Wizakie fig gniew powięk(zazawfze,zatrzyniany. 


odchodźi,, 


SCENA X 
IASPAZYA, ROXANA. 


Roxana ma firomie. 


Umierarm, 


AsrAZYA. 


Wybacz Roxano powinności która mnie 
przymufiła — — — 


Roxana, 


Zaikniy z oczu moich harda dufzo! 


Zwyciężafz— ufłępuięć... czegoż iefzcze pra 
x gniefz ? 

Rozumiefz że wzgardzoną ku fwcy flawie na» 
gniefz ? 


DRAMMA. 
Zbytniąby dla/ciebie była, ` 
Aiam iuż dofyć znofiła. 


ASPAZYA, 
Ary as 


Mey fpokoyności, gniew twóy nie zepfuie, 
Lecz twego bolu wfpólnie ia żałnię. 
Wie możefz widzieć mego ferca Pani, 
Nie możefz wiedzieć co go ciężko rani. 
Kto nie wie iaki płomień wędzi moie kości: 
Nie zgadnie: czym zazdrości warta, czy litości. 


odchodzi, 


SCENA XL 


ROXANA i SEBAST. 


"SEBAST na fronie. 
Pożytkuymy z tego gniewu — 
RoxANA. 


Sebaście! ach gdybym fię zemścić mo- 
, gla na Xerxefie. 


T 


TEMISTORLES, 
1 


SEBAST. 


Gotowa ieft droga — Jeżeli z moiemi 
wiernemi złączyfz przyiacioł fwoich, iużeś 
fig zemściła, iuż Panami Tronu iefleśmy. 

~ 


Roxana. 


Jakichze to przyiacicl możefz mi ofia- 
rowac ? 


4 


SEBAST. ; 


Liczne woyfka zbuntowane w Egipcie 
odemnie zależą. 


Orond niemi; a rozkaz moy Orondem xrzadzi, 
Malz oto lift, przeczytay , “iak względem mnie 
fądzi. 
Lift iey dave. 


ROXANA. 


Idż do pokoiòw moich’ przyjacielu, 
czekay na mnie, zaraz i ia przybędę, tu nie 
befpieczno o takim zamyśle mówić, 


‘ SEBAST, 


A potym mogęż mieć nadzicię? — 


5 N 5a 
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ROXANA. 


Idź , będęć pewnie wdzięczna... wiem iakem ci 
dłużna, 
Poznana miłość twoia nic zoftanie prożna, 


SEBAST, 


Przecież mi fię fzczęśliwy ten momentnadarzył, 
Kiedym bardziey iey ferce mym ogniem rofparzył. 


odchodzi, 


SCENA XIL 


RoxANA fama, 


Roxano ! będziefzże miała tyle odwa- 
gi, abyś ucifkała tego którego iedynie ko- 
chalz?— Tak nie inaczey — Niewierny 
nad to mną gardzi — niech krzywdy mo- 
iey karą przypłaci — Będę fuchym okiem 
patrzać na tyfiąc niebefpieczeńltw wyfławio- 
nego 


Chcę, by iak go oftatnia godzina poścignie — 
Lecz darmo gniewem pryfkam, a krew we mnie 
ftygnie. 


TEMISTOKLES, 


Arya, 


Już me przymufzone ferce, 

Chcę ukarać przeniewierce; 

Już to przy miłości względzie, 
Wftrzymuie fig w fwym zapędzie, 
Chce ukarać ofzukanie, ’ 


Szuka {pofobu z pofpiechem, 
I chociaż go na to ftanie, 
Mniema iędnak zemftę grzechem. 


odchodzi. 


JOoniec Akiu Drugiego. 


e ow Z fy 
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Hee RB BEA ONE KOKO 


AKT TRZECI 


SCENA L 


„TEMISTOKLES, potym SEBAST. 
"DEMISTOKLES. 


. © Qyczyzno! o Ateny! o Miłości! o 
Imię dla mnie oktopne! Słodko mi fię do 
| tych czas zdało łożyć pracę i krew moią dla 
ciebie ! znofiłem fpokoynie gniewy twoie , 
uchodziłem bez pomiefzania w pośrzód ści» 
gaiącego mnie niefzczęścia.,. Lecz gdy dla 
tego żebym ci był wierny, iefłem przymu- 
fzony pokazać fig tobie niewdzięcznym , a 
to iefzcze królowi tak łafkawemu, tak mo- 
cnemu, który wzgardzony urazy fey zas 
pomina — przycitka mnie do fiebie T po. 
waża, — powierza mi fwoiey mocy , da. 


OA. ` 'TEMISTOKLES, 


ruie, przebacza — Ateny ! znieść tego nie 
imogę. |. 


Jak do tąd, tak mym boftwem na zawfze bę 
í dziécie..., 
Ale czuć ing poczynam ile kofztuiecie, 


SEBAST, 


Do ciebie mnie Xerxes przyfyła chcąc 
bez zwłoki wiedzieć co wybierafz 2 Pra. 
gnie abyś żalem błąd twóy poprawił W 
tey ńadziei powiada: iz nie może wyfławić 
fobie Temiftoklefa aż do. tego flopnia nie- 
wdzięcznym. 


TEMISTORLES, 


Ach ni — nie ieftem taki, — Wiedzą 
to Bogowie którzy widzą ferce moie... O! 
gdyby Król indy mogł go tak widzieć! s... 
Prowadź mnie do niego... 


| 


SEBAST. 


Ni, nie wólno — Albo póydź i przy. 
fig? garaz na Oltatzu wieczną nienawiść Gre 


cyi; Albo iuż i nie myśl o tym abyś fig Xer. 


xefowi ukazat, 


ie 


th N 
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"TEMISTOKLES. 

` I nie możnafz to inną ceną odkupić wi- 
dzenia fię z moim dobrodzieiem ? 
SEBAST. 


Ni — Przyfiąż, a iuż iefleé kocha- 
niem Królewfkim , ale iezli to odmowifz, 
wzdrygam fię na famą myśl o twoim lofie 
Wiefz, iak iefti w tym Xerxes nieubłagany. 


‘TEMISTOKLES ma fironie, 


Więcze , albo buntownikiem fłać fig 
mufzę; albo znofić haniebną plamę niewdzię. 
cznika!... I nie będęż fię mógł wymowić 
w obecności świata, albo umieraiąc wyznać 
moie obowiązki — 


SEBAST,: 
Rezolwuy fig — — 
TEMISTOKLES. 


Ach wyidźmy z tego okropnego labi- 


tyntu, a fpofób niech będzie godny Temi- 


ftoklefa. ( do Sebafła) Idź, niech przygotu= 


dą ołtarz, napóy., czafzę poświęconą, i wfzy. 
Ako czego tylko ku przyfiędze trzeba, —— 


Jużem obrał — idę s =s 


T EMISTOKLES. 


SEBAST. 


Z xadością lecę do Xerxefa — 


ry" 
„DEMISTOKLES. 


Sluchay no... a Liżymach odiechał ? 


SEBAST. ! 


"Teraz włąśnie z pottu rufza. 


Tsmrsroktks. i 
"Trzeba go przytrzymać Ządam aby 
był przytomny tak wielkiemu dziełu 
' Wies ma proźbę przed Króla, wzrufzony mym 
flanem , 
SEBAST 


Będzie to pewnie = Teraz Xerxefa — Ty 
Panem, 


odchodzi, 


SCENA IL 


'TemsrokLEs fam. 


Niech koniec życia mego będzie świe» 
tny, ta konaiąca pochodnia niechay ifkrząc 
fig 
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fig zgasnie.... Hey , Żołnierze ! Afpazyi. i 
Neoklefa do mnie wołać — Lecz czymże 
nakoniec ta śmierć upragniona bydź może? 
= Dobrym? przyfpiefzać i ią trzeba — złym? 
, uciekać od iey boiaźni i oczekiwania co ieft 
naygorfzą biedą — Niegodny ten życia, kto 
go przenofi nad chwałę. Życie, iel polpo- 
Tee z rodzących fig każdemu; a chwała, 
dufz tylko wielkich walay. ieft i fzcze- 
gulnym dobrem, Swoich fię wyroków niech 
obawia ,. ów podły człowiek, który przy 
innych zaćmiony , nieznajomy fam fobie 
umierał, i cała iego flawa razem fig z nim 
Ww grobie mieści, 

Niech umiera odważnie, który gdy w ktwi tonie 

Pomnieć może bez wfłydu, iako żył w tey ftronie. 


"SCENA NIL 
NEOKLES, ASPAZYA, i TEMISTOKLES, 


NEOKLES. 


Kochańy Oycze! 


ASPAZYA. 


O móy naymillzy Ródzicii! 


TEMISTOKLES. 


NEOKLES, 

Prawdaż to, że obrałeś fobie żyć zaw 

włze wdzięcznym Xerxefowi? 
ASPAZYA, 

Prawdaz to iż raz przynaymniey uczt 

łeś litość nad fobą i nad nami? 
TEMISTOKLES, 

Milczcie, a oboie mnie ftuchaycie, 
Wiadomo wam podobno: do jak ścifiego 
poftulzeiiftwa oycowiki rozkaz obowięznie, 

NEOkLES 


Jeft to nayswietfzy węzeł. 


‘ASPAZYA. 


Jeft to nie zgwałcone prawo. 


"TEMISTOKŁES, 


Dobrze więc — rozkazuię wam taić 
co powiem, 


A 
A 


Aż przyjdzie to do fkutku, co magłowa przędzie. 


i ASPAZYA. 


Córka na to przyfięga, 
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NEOKLES. 
Syn po wolić będzie, 


T EMISTOKLES. 


"Tudzież, i naywiękfzey odwagi diye 
cie dowod mnie fiuchaiąc —_ 


NEOKLES na fironie. 
Ja drzę ze firachu. — 
AsrazYA do  Neoślefa. 
A ia trętwicię, i 
"TEMISTOKLES, | 


Oftatni raz dzieci moie mowię do was. 
Żyłem do tych czas w chwale 


Dziś, ieźli fig przy życiu Oyciec wafz oftoi;t 
Straci prac fwych pożytek =. Umierać przyftoi. 


ASPAZYA, 
Ach coż to mowifz ? 


NEOKLES. 


Ach coż to zamyślafz ? 


"IL EMISTOKLES. 


TEMISTOKLES. 
Xerxes ieft dobrodziciem moim, oy- 
_ czyzną Grecya; temu winienem wdzięczność, 
a tey wierność. Jedna powinność drugiey 
fig fprzeciwia. 


Zgwałcenie iedney, złączy mnie z tych ludzi 
likiem, 

Gdzie mufzę bydź niewdzięcznym, albo bunto- 
wnikiem. 


Od tych obydwóch firafznych nazwifk 
nic mię uwolnić nie może tylko śmierć ie- 
dna — Mam tu z foba gwałtowną ale po- 
trzebną truciznę, 


Aspazya. 


Jakże, i nie obiecałeś to poyść do Xer- 


xefa 2 


'TEMISTOKLES, 


W obecności iego chcę móy wypel- 
nić zamyfł — 


NEOKLES. 


Sebaft upewnił , iż b przylięgi mafz 
przychodzić, 


3. 


DRAMMA. Ior 


T EMISTOKLES, 


Wiem że on tak rozumie, i pomaga 
mi błąd iego, — z tą nadzieią mię fłuchać 
będzie... Chcę żeby Perfya była widzem 
wielkiego dzieła. 


I w iakim u mnie Xerxes i Ateny względzie, 
Zadatbym mieć świat cały za świadka i fędzie. 


NEOKLES, 
Ach zginęliśmy! — 
ASPAZYA. 


Ach ia niefzczęśliwa == — 


płaczą. 
"TEMISTOKLES, 
Coż to za flabosé dzieci  — Ukryicie 
przedemną ten żal niedołężny ; — — Nie 


witydzcie fig mnie żem ieft wafzym oycem 
—— Ween czas płakaćbyście mieli gdybym 
umierać nie umiał. — — 


ASPAZYA. | 


Ach ieżeli ty umrzefz , co my a 
będziemy ? — — 


G 3 


'TEMISTOKLES. 
NEOKLES, 
W kim nadzieia dla nas pozoflanie ? 


'DEMISTOKLES, 
Zoftanie dla was 


Upodobanie w cnocie, ftałey chwały żądza, 
Moy przykład, pomoc z nieba, co wfzyfiko {po- 
rządza, 


AsPAZYA» 
Ach oycze!.:. 


"TEMISTOKLES. 


Sluchaycie: famych was. mufzę zofła» 
wić w pośrzód nieprzyiaciól, w cudzey zie» 
mi, bez potrzebney do życia pomocy, bez 
doświadczenia miefłateczności odmian ludz- 
kich — z tąd przeglądam : iż do cierpienia 
więle wam pozofłaie, — Jeflescie moiemi 
dziećmi — dofyć pamiętać o tym — Każdy 
przypadek —— wizyftkie wafze kroki godne. 
mi was tego imienia pokazują, = Naypięt 
wizym zamyfiów wafzych celem niech bę: 
dzie honor, oyczyżia, i te powinności, do 
których was wezmą wyroki. = Każdy los 
znakomitemi was uczynić może. 


DRauMA. 103 


Może dulza {wym władać fzlachetnym przy- 
miotem ,, — 
Czy to fiedzi na Tronie, czy leży pod płotem. 


Nie ufiępuycie napaściom nieprzyia= 
znych wyroków: 


Im bardziey fig niefzczęście z fwoią mocą fili, 

Tym mniey trwałe, bo wiedney ufiępuie chwili, 

Znmośnieyfze, zwycięży lig {taloscig — 

Do dzieł wielkich niech was chwała a nie 

nadgroda pobudza — Bóycie fi fię ne 
nie kary. 


A ieźli was los zechće czym niegodnym zbruczyć; 
Jako tego uyść trzeba, ia was mam nauczyć. 


NEOKLES, 


' Ach! nie rzucay nas iefzcze! 


ASPAZYĄ. 


Oycze kochany, więcże cię więcey nie 
oglądam ? 


"TEMISTOKLES. 


Skoniczmy te oflatnie pożegnanie , — 
jet to krok nadto czuły, dzieci, mógłby 
ofłabić fkłonności nafze — Jefiem ia Oycem 
G 4 


104. * TEMISTOKLES. 


mo Czuję wezcie a Kochane dziea 
ci moie — bywaycie zdrowe. — — 


tałmie ich. 
A J Ż a. 


Ah! pofkromcie ten zal flaby — 
Nie prawda.. nie idę, aby 
Śmiercią poledz.,. ale idę 

‘Los, wyroki, nuzdę, bidę 
Zlamaé tryumfem — a życie 

W laurach pogrzebać niezbycie,,, 
I na coin mógł zapracować 

Cały pożytek zachować. 


odchodzi, 


SCENA Iv. 
ASPAZYA i NEOKLES.: 


AsPAZYĄ. 
Neoklefie = 


NEOKLES. 


Afpazyo, — 


DramMa. 


ASPAZYA. 
. Gdzież ieflesmy ? 


NEOKLES. 


Coż zanielpodziany piorun nas przeraził 


ASPAZYA, 
Niefzczęśliwi! coż teraz czynić mamy? 


NEOKLES. 

Pokazać fig godnemi tak wielkiego oy. 
ca-— Poydźmy patrzać nie zmrużonym o- 
kiem iak fiebie famego zwyciężać będzie — 
nafza odwaga pewnie mu śmierć oftodzi — 

ASPAZYA, 

Póydźmyż — idę za tobą =— o Bote! 

nie mogę — nogi drżą podemng — ( (fiada.) 
NEOKLEs. 
I chcefzże fig więc tak upodlić? — 


Aspazya. 


I iefzczeż tyle umyft twóy męftwa mieć będzie 2 


NEOKLES, 
Od oyca fig nauczę ieźli na nim zbędzie. 


G 5 


` 


"TEMISTOKLES. 


Ary a 


Czoła tego promień złoty, 
Choć w okropney śmierci mdleie, 
Jednak we mnie śmiałość wleie, 


I nauczy latwo cnoty. A 

Żebym był odważny i tam, 
Qyciec fwym prowadzi śladem, 
Idę za iego przykładem. 

A o więcey ani pytam. 


S.C E N. 44 V. 
Aspazya fama. 


Więczże, Brat mężnieyízym odemnie bę: 
dzieł — może to nie ta krew płynie w tych 
żyłach — I iągn fię z Temiftoklefa urodziła 
— Ach! tak iel — oddaymy mu ofłatnią 
litościwą ufluge — niech na tych ręku kona- 
iąc {pocznie — niech zimney ręce oftatnie 
daie pocałowania ofierocona córka, izamy- 
kaiąc fwoią ręką teumieraiące oczy..... Ah! 
coż to ieft za okropny obraz!— ah iaki mroz 
po wfzyfikich przechodzi żyłach! Chciała- 
bym poyść i zoflać — ze fłrachu ftygnę — 
Wftydem fig zalewam. 


DRAMMA. 


» . è X 

Zal mnie nif@ezy — tu pragnę — tu fironię na- 
wiafem — 

Nic nie ftanowiąc, oyca utracę tym czafein. 


Arya. 


Zoftać fie — honor we mnie fig odzywa — 
Ah poydę — ale w nogach fily mi ubywa — 
Jak okrutna odmiana odwagi i firachu! 
Sprawcie Bogowie — wfzak dobroć wam miła, 
By dufza z cialem rozbrat uczyniła. 
Dość byłam celem wafzego zamachu, 


odchodzi. 


SCHENA VE 
XERXES, potym ROXANA z karta. 


XERXES, 


Gdzież móy Wódz? gdzież ie moy 
Temiflokles? — niech nie mal pocałowa» 
nia Króla który go kocha — 


Roxana, 


Ja Xerxefie za twoiemi idę śladami — 


"TEMISTOKLES. 


XERXES na flronie. 
Co za fpotkanie. 


Roxana. 


Sluchay mnie aby ofłatni raz, 


| XERXES. 


Wiem Roxano że (ię na mnie gniewafz, 
wiem że mi zemfłą chcefz grozić — 


ROXANA,. 


"Tak ieft chcę fig zemścić — Prawda ie. 
ftem nadto urażona — fluchay taka będzie 
zem{ta — Xerxefie, Tron i,życie twoie w 
niebefpieczeńltwie: zofłaie 


W tey karcie zamyfł mieści fię takowy, 
Przeczytay, uprzedź, ochroń fię bądź zdrowy. 


oddaie kartę i chce odchodzić, 
XERXES: 
Sluchay mnie Xiężniczko — 
' Pozwol mi żebym, za tak wielkie dary t= 


ROXANA, 
Już dofyć zemfty, dość mam z ciebie kary. 


1 


ys 


DRAMMA. 109 


Arya 


Dofłatecznie zemfta flodka, 
Dufzę urażoną fpotka: 
Gdy obroni wzgardziciela — 
Doznaię dofyć wefela. 
Którę moie ferce liczy, 
Z tego co iego kaliczy, 


odchodzi, 


SCENA VII 2% 
XERXES potym” SEBAST. 


XERXES. 


Pifmo wyfzło od Sebafta — Orond go 
pifał — czytaymy — — O Nieba! co za 
czarna niewierność !.... Sebaft więc rozru- 
chow Egipfkich niewiadomy fprawca? A tak 
wielką przy boku tym czafem zmyślaiąc gor- 
liwość! Otoż i on — A iakże śmie zdrayca 
flawié fig przedemną — 


SEBAST. 


Xerxefie—= przychodzę wrefzcie za mo. 
ie prace i wierność odebrać nadgrody. 


"TemrsroKLES. 


XERXES 
Przez wzgląd na twe zafługi Sebaście tofprawię, 
2 A . 
Ze co tylko pożądafz, otrzymafz łalkawie— 
SEBAST, 

Gdy Temiftokles chce twóy, zamyfł 
wykonać o Atenach, drugi da tych czas nie 
ma Wodza... © wóyfk tamtych rząd dopra- 
fzam fig, które do wykonania drugiego za. 
miaru przeznaczyłeś. 


| 
XERXES. 


Nic więcey nie chcefz ? 
SEBAST. 
Dofyć mi na tym, że dać mogę dowo- 
dy gorliwości moiey. 
XERXES, 
Mam iuz ich podoflatkiem — 4 ten ieft; 
godny ciebie —- Ale znafzze ty Egipt? 
SEBAST. 
Gory , rzeki, drogi, nawet kamienie 
moglbym rachować. 


XERXES, 


Niedość na tym — potrzeba znać wfzy= 
fikich Autorów buntu. 


hid 


= 


DRAMMA. TIT 


SEBAST. 
Wfzakże nim ieft fahi Orond: 


XERXES 
Mnie fig zdaie ze ich iet więcey — ta 
karta zawierą ich imiona, nie wiem czy fą 
tobie znaiome. (oddaie kartę, ) 
SEBAST. 
Az kąd iq mafz Panie? Gbitrze t przes 
czytaw/zy na fonie) Ah! ia niefzczęśliwy: 


XERXES. 


Coż fig to taloi? — miefzafz fig, blee 
dnieiefz, nic nie mowifz è 


SEBAST ma fironie, 
Ah! zdradzony ieem! 


XERXES, 


Arya. 
Nie drżyi podły sło 
Poźna boiaźń, gdyś iuż w łyku, 
Kiedyś brzydkie knuł fzkarady, 
W ten czas była Dać fig zdrady, 
Alić lepiey niebo baczne, 
Myśli zdraycy da opaczne, y 


TEMISTORLES. 


Iż niefzczęścia w przód nie zoczy, 
Ai go fala na war wtłoczy. 


odchodzi, 


JOE Nad «VEL: 


« SEBAST fam. 


à Jakże mnie zdradzafz Xiężniczko ? — 
Niegodziwa! — Ach fzalony !— Jaz fig mam 
na nią żalić ? — ufkarza fig zdrayca na to że 

IIP) zdradzony! — Zafłużyłem — Uciekay Se- 

l bascie — Gdzież fig przed famym fobą Ichro- 

nię-— Nofzę we wnątrz moiego: kata 


Kędy fię kolwiek udam tuż mi ftrach z boidźnią 
Wyftępek ftoiąc w oczach będzie dla mnie kaźnią, 


i Arya. f 


Przykre zgryzoty fumnienia , 
„AEK płodzie mego wykroczenia! 
Czeniuż poźno mnie dręczycić? 


Czemu głofów przez me życie 
JĄ : Wafzych przedtym nie ftyfzałem? 
| A teraz na nie zadrzatem. 


SCENA 


DRAMMA. ZE 


SCENA IX. 


Pałat, Ołtarz zapalony, na nim czafza przy- 
gotowana do przyfięgi. 


XERXES, NEOKLES , ASPAZYA , Satra- 
powie i Lud. 


| 
a ee 


e XERXES. 


= 'Neoklefie, czemuś tak fmutny ? Z kad 
ten płacz pochodzi piękna Afpazyo 2 W ten 


x czas gdy oyciec na wiarę mi przyfięgą dzieci 
x ięczą 
|= 

Miłość moia i przyjaźń ieft niefzczefciem może! 
3 Czy mych fig łafk lękacie? mówcie mi — 
2 NEOKLES i ASPAZYA ragem. 


Ab! Boze, 


SCENA X. 


Ciz fami, ROXANA i LIZYMACH w Te- 
warzyfiwie Greków, 


ROXANA» 


Po co mnie Panie wolalz? 


TEMISTOKLES, 


„Lizymaca. 


Xerxefie, czego chcefz odemnie? 


XERXES, 
Chcę azeby Lizymachi Roxanaprzyto: 
mnemi byli. nae ST 
Ją LizymMach® 


Zebym nowych obelg dla Aten ffuchał? 


Roxana. 


Zebym na nowo krzywdy ponofiła? 
LrzZYMACH. 


Juzbym widział nieftatck niewierney 
Alpazyi? 


ASPAZYA. 


Ah! nie prawda! nie martw mnie nie 
flufznie okrutny Lizymaku — Ja ieflem taż 


fama — Czetnuź ty iefzcze mafz uciemiężać 
uciśnioną dufzę! ; 


Xerxes 


Jak to? to fie wy kochacie? 


2 


4 


zem aż nadto powiedziała. 


DRAMMA. 


ASPAZYA. 


"Teraz nie wczas byłoby przeczyć; iu- 


Xerxes do Afpazyi. 
I ty mi twoią ofiaruiefz rękę ? 


ASPAZYA, 


s 


Zycie oyca wyciągało tey ofiary. » 
Xerxes do Lizymacha, 


I ty twoiey kochanki prześladuiefz 
oyca ? 


LiIzyMACH. 
Chciały tego Ateny — — 
XERXES na fronie. 
Ah cnoto warta koołiania a 
ROXANA, 


Oto fię Wódz Grecki zbliża, 


"TEMISTOKLES. 


NEOKLES. 
Ach gdybymże pozyfkał wzrok nie uftrafzony ! 
ASPAZYA, 


Ach mdłe ferce iakże fie w różne cifkafz firony! 
Y 


SCENA OSTATNIA. 


Cit fami, TEMISTOKLES, a na końca 
SEBAST. 


XERXES. 


Przecieś fig odważył bydź moim — 
Powróć do uscifkania Króla który tak fza» 
cuie — (chce go pocałować, ) 


, TemisTokLEs cofaige fig % waanowaniem, ` 


Stdy! — — — 


XERXES. 


A tọ czemu ? 


DRaMMA. 


"DEMISTOKLES, 


Jefzcze nie ieftem tego godnym 
niech mię pierwey to dzieło wartym uczy» 
ni, do którego przyfłępuię. $ 


XERXES. 
Jeft iuż na ołtarzu czafza potrzebna do 
„obrządku — Wypełniy uroczyście żądaną 


przylięgę i zaczniw niey ukaranić Greków — 


'"TEMISTOKLES. 


Uwolniy twóy umyfł, uwolniy Xero 21 
xefie od ofzukania — Przyrzekłem przyjść, 
prawda, ale nie przyfięgać... 


XERXES. 
Ale ty — eather 
"TEMISTOKLES. 


Sluchay mnie Xerxefie, fłuchay mnie 
Lizymachu, fłuchaycie narody zdań J emi. 
ftoklefa widzowie, a każdy niechay ich bę» 
dzie świadkiem i naśladowcą = Niefzczę- 
ście uparło fię aby mnie zrobiło zdraycą lub 

W 3 : 
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118 "TEMISTOKLES. 
niewdzięcznym = nie mam władzy czynie. 
nia wyboru w tych wyflepkach, tylko życie 
wolny mi dar udzielony z niebios 


Uyść wyftępku innego nie widzę fpofobu, 
Tylko com fobie wybrał, podróżą do grobu, 


Lizymacn, 
Což to fyfze ? 
XERXES, 
Przedwieczni Bogowie! — 
TEMISTOKLES, 


Tę gwałtowną traciznę wziąłem z fo- 
ba za towarzyfzkę wygnania mego — ( do- 
bywa z zanadrza trucizny ) — Niech dzieła 
dopełni — napóy i puhar poświęcony , niech 
będą fprawcami iego — (rzuca truciznę w 

pula y — i niechay. poświęcaniu dobrowol- 
nęy tey ofiary wierności, wdzięczności i fła. 
wy, wizyfcy Bogowie przytomni będą — 


ASPAZYA, 


‘Umieram ! — — 


DRAMMA 


XERXES. 


W zadziwienie wpadam — 


Temsroxies do Lizyniacha, 


Przyiacielu, upewnifz oyczyzng o wier- 
ności moiey , a pros © pizebaczenie popio- 
łom moim. 


Wfzyftkie lofowi memu daruię ucifki, 
Jeźli tam grób mieć będę gdziem wyfzedł z ko- 
tyki. 


do Xerxefa. Ty Naywyżfzy Monarcho nie 
żałuy dobrodzieyftw (woich, odbierzefz za 
nie nadgrodę od dziwiącego fię świata 5 ta 
którą ci teraz oddać mogę (ah! okrutny lo- 
fie) ich przyznać ią i umrzeć, — Łafkawi 
Bogowie! ieźli dufz niewinnych ofłatnie żą- 
dania mają iaką dzielność w niebie, wy WY- 
roków Aten wafzych przeftrzegaycie,, miey- 
cie pieczą o tym Królu i o iego kroleflwie, 
wleycie w ferce Xerxefa chęć pokoiu dla 
Grecyi —- Ah! tak móy Królu 
Wmgnieniwoka z mym życiem i twóy gniew uleci, 
Bądź zdrów Panie, wy ludzie, przyjacielu,dzieci, 
bierze Pahar. 
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"LT EMISTOKLES. 
XERXES 


Stóy ! ĉo czynifz ? «== nie przyfiępuy 
do śmiertelnego napoiu, 


TEMISTOKLEA. 
Czemu ? 
XERXES. 
Znieść tego Xerxes nie powinien. 
"TEMISTOKLES, 
Co za przyczyna ? 
XERXES. 
Jeft ich tak wiele, że ich wyliczyć nie 
mogę — 
odbiera Puhar. 


TEMISTOKLES. 


, Xerwefie ! śmierci mi zabronić nie mo- 


żefz, — — Ta iedna władza odięta Mo- 
narchom, 


| 
t \ 
| 


DRAMMA. 
XERXES, 


"Ah! żyi o wielki zafzczycie nafzego 
„ wieku!,... Kochay, pozwalam kochay oy- 
czyznę twoią — godna iehl tego — ia fam 
zaczynam ią kochać — 


A któżby nienawidził, chyba dzikość fzczera, 
Rodzicielkę takiego iak ty Bohatera? 


LT EMISTOKLES. 


Bogowie! — prawdaż to? — czyż 
‘mogla zachodzić tak daleko moia nadzieia ? 


XERXES. 


Sluchay — i nięch cię zadziwi fkutek 
wyścigaiącey fie cnoty.... Na tym famym 
ołtarzu na którym ty przyfiądz miałeś wie- 
czną nienawiść Grecyi, ia dzifiay wieczny 
icy przyfięgam pokóy — Niech fobie teraz 
odpocznie 


Niech wie, że obywatel wygnatica wfpaniały, 
U mnie dla niey przeiednał odpoczynek cały. 


Hg 


TEMISTOKLES, 


"LT EMISTOKLES. 


Ah! wfpaniałomyślny Moharcho! coż - 
to ieft za nowy fpofob zwyciężania?..... 
ezyz pozwolono ludziom bydź tak wielkie: 
mi?,... Ah! Grecyo! — ah! Ateny! — 
o pełne przypadków wygnanie! 


ASPAZYA. 
Ach momencie luby! 
NEOKLES. 

O! dniu wefoły! 
Lizymacn. 


Szlachetny wafz fpor wyborne dufze, 
abym Grecyi donieść pofpiefzył pozwolicie 
— przyrzekam za nig iz wdzięczną i tak 
wielkiemu dawcy , i tak wielkiemu przy» 
czyńcy, 


SEBAsT hlękaiąc. 


Ja Panie! za móy wyfłępek, o karę. 
doprafzam fig — Nienawidzę- iuż życia kto: 
\re tobie == — ~=- 


DRAMMA: 


XERXES. 


Wftłań Sebaście — nie chcę oddychać 
dzifiay tylko ukontentowaniem, Przebaczam 
‘Tobie 

Wolność ci Afpazyg wyboru zofłanie, 
„Ja me ferce oddaię w nadgrodę Roxanie, 


ASPAZYA. 
Ah! Lizymachu! 
Roxana. 
Ah! Xerxefie — 
"FEMISTOKLES. 


Sprawcie pryyiaźni Bogowie abym 
mogł bydź wdzięcznym moiemu Królowi. 


XERXES. 


Proś Bogów aby cię zachowali przy 
życiu, a będziefz dofyć wdzięcznym. 


Jeżli twoim przykładem mą:cnotę podfycifz, 
Wiekfzym mnie miż ia ciebie podarkiem 2a- 
fzczycifz. 


TEMISTOKLES, 


Chor. 


Jak słączona z świecą świeca, 


łomień wznieca! 


Tak i cnota więkfzą bywa, 


Gdy fey {por 


Okazalfzy p 


bodźcem dogrzywa. 
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